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0d Wydawnictwa. 
Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 


Na półtora miesiąca tj. 16. lutego 
do końca marca b. r. 


na półpięta miesiąca tj. od 16. lu- 


tego do końca czerwca br. 7 > 50. 
Kwaralmie . . . . . . . B, ——., 
miesięcznie  . 1 : 10 . 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . - - > 85 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejsca : 
kwartalnie . . ~ « «© « 3- W., 
miesięcznie . - « « +» ; 1» 30 . 

Przedpłatę przyjmuje się łylko od 
i f. 16. każdego miesiąca. 


Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenamerować na Ga Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numorstorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. : 

Dia uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy © jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedplaty. d 

Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczony cen przedpłaty 
dla uniknienia niepotrzebnych Korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej, 


Lwów d. 16. lutego. 
(Sprawa rewizji ustawy grudniowej. — Fortei nie- 
młecki na Polaków. — Sprawa warunkowych wyborów 
bezpośrednich do Rady państwa i powiększenia liczby 
osłonków Jaby niższej, wobec gabinetu i dziennikar- 
stwa. — Najjaszrawszy zamach dr. Hasnera na autono- 
mię krajów.) pz 
Sprawa rewizji ustawy gradniowej w ogóle, 
zajmuje coraz siluiej umysły — centralistów. 
ółurzędowy korespondent wiedeński Pe- 
ster Lloyda odsłania cokolwiek plany miuisterstwa 
i centralistów. Sprawę bezpośrednich wyborów 
do Rady państwa dlatego wysnwają teraz na- 
przód, aby delegatom naszym położyć jej popie- 
ranie jako warnnek przyjęcia rezolucyj galicyj- 
skieh. Centraliści każde najmuiejsze rozszerzenie 
aatonomii krajowej chcę zrównoważyć większą 
znowu centralizacją pozostałych ageud w Radzie 
peństws. Chcieliby aby sejm galicyjski w zamian 
za przyjęcie przez Radę państwa jego rezolncyj, 
zrzekł się znown prawa wyborn delegatów do 
Rady państwa, lub aby przynajmniej dełegaci ga- 
licyjscy głosowali za wnioskiem warunkowych 
bezpośrednich wyborów, tj. za wnioskiem, iż gdy- 
by sejm któregokolwiek kraju koronnego zrzekł 
się prawa wyboru, natenczas kraj ten wybiera 
bezpośrednio posłów do Rady państwa. — 
Centralistom liberalnym zaczyna bowiem cię. 
żyć schmerlingowska ordynacja wyborcza Z Jej 
trzema kurjami, z jej biskupiemi głosami wiryl- 
nemi, z jej liczną reprezentacją wiasuości więk- 
szej. Mianowicie cięży im ta ordynacja w czysto” 
niemieckich krajach, gdzie nie służy za narzę: 
dzie sztucznego utworzenia większości niemie- 
kiej w sejmach. Radziby więc przez zaprowa* 
dzenie bezpośrednich wyhorów do Rady państwa 
złamać falangę wirylnych głosów właścicieli więk- 
szych. W myśl uchwały sejmu niższo-austrjackiego 
ministerstwo już ułożyło projekt do ustawy, zapro- 
Wadzającej warunkowe wybory bezpośrednie do 
Rady państwa i powiększającej w ogóle liczbę 
człoaków Rady państwa z 203 do 303. 
Centralistyczne dziennikarstwu jeszcze i z tego 
projektu nie jest zadowolone. Nie podobają się mu 
warunkowe bezpośrednie wybory do Rady pań- 
stwa, Ceatraści chcieliby, aby zaprowadzić bez- 
warnakowe, tj. bez względu czy pojedyńcze sej- 
My zrzekaą się lub nie prawa wybora delegatów 
do Rady państwa. Wprawdzie taka ustawa, u- 
chwalona w Radzie państwa, by laby pogwałce- 
niem statutów krajowych. Ale centraliści nie tro 
8+czą się o krajowe statuta, Gdyby tylko korona 
zechciała sankcjonować taką ustawę, nie wzdry- 
foęliby się przed jej zaprojektow aniem I uchwa- 
euiem. Również i liczba posłów, projektowana w 
Projekcie rządowym, nie wystareza oentralistom. 
ądają aby podwoić dotychczasowy skład Rady 
Państwa, tj aby powiększyć liczbę z 203 do 406. 
radzie ministrów miał takie podwojenie Za- 
Proponowąć dr. Giskra, lecz tylko pan Plener go 
oparł. inni ministrowie poszli za wnioskiem dr. 
A peera, aby tylko o 100 posłów powiększyć 
Q ad Rady państwa. Walczę tę, wytoczoną w ra- 
zie ministrów, prowadzą teraz dr. Giskry zwo- 


eunicy w dziennikach. Dr. Berger zaś stracił 
Ph łaskę u eentralistów. 


DNA jeszcze sprawa zajmuje żywo dzienri- 
karstwo wiedeńskie i Sa ionale niemieckie. 
w Posada, İt niektóre sejmy niemieckie krajowe 

awach O nadzorach szkolnych nie dały du- 
wirylnych w komitecie, mini- 


*wnym glosów 


Á o 


2 złr. 50 cnt. 


We Lwowie, Wtorek dnia 16. Lutego 1869. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


sterstwo tych ustaw nie przedłożyło koronie do 
sankcji, Minister zaś oświaty rozporządzeniem 
oktrcjował prowizoryczną dla tych krajów usta- 
wę o nadzoracb szkolnych, oddając je władzom 
politycznym. Niezawisłe dziennnikarstwo niemie- 
ckie podniosło krzyk wielki na takie postępowa- 
nie ministerstwa, jako nieliberalne — ale nie czy- 
ni mu jedynego możliwego zarzutu uzasadnione- 
go, iż w statutach krajowych niema paragrafa, 
któryby ministrowi pozwalał oktrojować prowizo- 
ryczne ustawy, wchodzące w zakres sójmów kra- 
jowych. Pan miuister oświaty zadał tem rozpo- 
rządzeniem cios najdotkliwszy autonomii krajów 
koronnych. Gdyby ministerstwu wolno było wy. 
dawać dla krajów koronnych prowizoryczne usta- 
wy, ilekroć uehwalone w sejmach nie uzyskają 
sankcji cesarskiej, natenczas sejmy  niemiałyby 
żadnej racji byta, a autonomia, chociażby tylko 
szpitalów i dziur w mostach się tyczyła , byłaby 
czystą fikcją. 

Z wszystkich kroków ministerstwa obecnego, 
jest to wydanie w drodze rozporządzenia ustawy 
prowizorycznej o nadzorach szkolnych, w zakres 
sejmów wchodzących, krokiem  najcentralisty- 
czniejszym, najwięcej podkopującym autonomię 
krajów korounych i sejmów krajowych, i nieza- 
wodnie przy zebraniu się najpierwszem sejmów 
wywoła powszechne protestacje. 


ri . . . e 
Uzynności krajowej Rady szkolńej. 
Wyciąg z protokołów 7. posiedzenia E. 7y 

szkolnej krajowej d. 13. lutego 1869 

, Ażeby uporządkować naukę języka łaciń- 
skiego w gimnazjach krajowych i załatwić rzecz 
wzgiędem gramatyk łacińskich, ułożonych po 
IP et które się ukazały w ostatnich latach, 

ada Bzkolua krajowa na posiedzeniu d. 13, lu- 
tego rb. odbytem uchwalila rozesłać do dyrekcyj 
wszystkich (W sk krajowych następujące 
orzeczenia : Na przyszłość przyjmuje się zasa- 
dę, że ma być przez całe gimnazjum używana 
jedna tylko gramatyka łacińska, tak ułożona, 
iżby odpowiadała równocześnie potrzebom gimna- 
zjum niższego i wyższego. Dopóki nie pojawi 
się dzieło, czyniące zadość połączonym tym wy- 
maganiom, wypowiada się jako życzenie, ażeby 
używane być mogły przynajmniej dwie grama- 
tyki, któreby były ułożone według jednego sy- 
stema i przez tego samego autora, tj. 1) krótsza 
dla klas niższych, i obszerniejsza dla wyższych ; 
2) taka gramatyka, jedna na całe gimnazjum, 
powinnaby w rozmiarze 25—30 arkuszy druku 
zawierać w sobie cały zasób nauki łacińskiego 
języka, przepisanej dla gimnazjów, wyłożony 
sposobem Jasnym, zwięzłym i organicznym. Je- 
żeliby w głosowni, toż w nauce o deklinacji i 
konjugacji, były w niej uwzględnione rezultaty 
lingwistyki porównawczej lnb też zastósowana 
metoda tej nauki (czego się wszakże bynajmuiej 
nie wymaga koniecznie), to nie mogłoby to ża- 
dną miarą uczynić jeduak uszczerbku dydakty- 
cznym warunkom, niezbędnym w książce, uży- 
wać się mającej już począwszy od klas najniż- 
szych. Składnia musiałaby w każdym razie być 
ułożona w sposób zupełnie niezawisły od grama- 
tyk łacińskich, napisanych w językach obcych, i 
mieć za podstawę pojęcia, jakie uczniowie wyno- 
szą Z ojczystego języka. 

3) Ponieważ wszelako niema obecnie dzieła, 
któreby zupełuie odpowiadało powyższym wy- 
maganiom, zapisuje tedy Rada szkolna krajowa 
na teraz w poczet książek, tymczasowo dozwolo- 
nych do używania po gimnazjach, trzy następu- 
jące gramatyki łacińskie jako stosunkowo naj- 
więcej odpowiednie : i wt 

a) Mniejsza gramatyka łacińska F'erd. Schal- 
tza, opracowana przez prof. A. Jerzykowskiego. 
Ostrowo 1865. 3 , 

b) Gramatyka łacińska dla szkół gimnazjal- 
nych przez St. Sobieskiego, drugie poprawne 
wydanie. We Lwowie 1868. 

o) Dr. M. Meininga gramatyka tacis +a dla 
średoich i wyższych klas gimnazjalnych, opra- 
sq przez J. Znamirowskiego. We Lwowie 
4) Wybór jednej lub drugiej z pomiędzy 
tych gramatyk pozostawia się uchwale zgroma* 
dzeń nauczycielskich, z tem atoli zastrzeżeniem. 
że Jakkolwiek przeciw równoczesnemu uży- 
wania w jeduym i tym samym zakładzie Jerzy- 
kowskiego (w klasach niższych) i Sobieskiego 
(w wyższych), albo też Jerzykowskiego (w niż- 
szych) i Zmamirowskiego (w wyższych) Rada 
szkolna ule będzie miała do zarzucenia, to je- 
dnak takaż kombinacja Sobieskiego i Znamiro- 
wskiego, lub też odwrotnie nie zdawałaby jej się 
w żaden sposób stósowną. Równie też wątpli- 
wem nazwać wypada, czyby sam Jerzykowski 
wystarczyć mógł na całe gimnazjum. 

Il. Kada poleca do używania w szkołach 
ludowych „książkę do czytania dla wyższych 
klas szkół ełementarnych* Lwów nakład J. Mi- 
likowskiego 1869. 

III. Rada przyznaje drugie decenium p. Sta- 
warskiemu, dyrektorowi gimnazjum św. Anny w 
Krakowie. i 

IV. Rada rozpisze koukurs na posadę uau- 
czyciela przy gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie. 


Przy powyższem gimnazjum mianuje Rade 
supientem dr. Adama Bełcikowskiego. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Konstantynopol dnia 7. lutego. 

(Cz) Do chwili, w której do was piszę list 
niniejszy, nikt tu jeszcze nie wie dokładnie, czy 
Grecja przystała na żądania mocarstw, zasiadają - 
cych na paryzkiej konferencji. Zwłokę tę należy 
przypisać utrudnionym komunikacjom, gdyż Śnie- 
gi, które w niezwykłej ilości spadły w górach, 
poprzerywały telegraficzne druty. Poufnie Opowia - 
daj: sobie niektórzy Grecy, zamieszkali w Caro- 
grodzie, że król Hellenów nie spodziewając się 
na razie Czynnej pomocy ze strony Moskwy, po- 
stanowił pro forma przyjąć wręczoną mu deklara 
cję, lecz zato w chwili korzystniejszej, gdy Mo- 
skwa uzupełni jaż swoje uzbrojenia, zamierza pod- 
jąć na nowo Sprawę wschodnią. Twierdzenie to 
zuajdaje poparcie w wiadomościach, które turecki 
minister spraw zagranicznych otrzymuje z Besara- 
bii i Odesy. Wedlug prywatnych listów i urzędo 
wych sprawozdań, nadchodzących z tamtych pro- 
wincyj, Moskwa zbroi się z takim pośpiechem jak 
gdyby stała w przededniu wielkiej wojny. Ćią- 
gle nowe pułki nadciągają z Kaukazu i z głę- 
bi carstwa, a kupcy odescy zakupują na rachu- 
nek rządu nadzwyczajne zspasy żywności. Prócz 
tego osla armia moskiewska jest głęboko prze- 
konana, że na wiosnę car wezwie ją do walki 
z „chorym ozłowiekiem.* Tnrcja wiedząc o tych 
przygoto nie wiele myśli o tem co się 
w Atenach dzieje, bo według jej przekonania, w 
kwestji wschodniej główną rois odgrywa nie 
król Jerzy, lecz car Aleksander i ślepe narzędzie 
jego woli — rząd rumuński. Nie w Atenach 
więc, lecz w Petersburgu 'i Bukareszcie nale- 
ży szukać prawdziwego zawiązku grożącej ka- 


tasteofy. r 
yby Turcja spodziewała się po przyjęciu 
gazo przez Grecję załatwienia bieżących tru- 
nosci, to czyż gotowałaby się do wojny jeszcze 
% dziś, gdy przyjęcie to ma już należeć do rze- 
czy zapewniomych ? A tymczasem rząd nasz Za- 
opatruje armię w broń, amunicję i żywność, na 
aagiolkigy targach zakupuje statki pancerne ; na 
półuocy swego państwa , szczególnie zaś w Bół- 
garji tworzy pułki baszybożuków i Czerkiesów — 
rótko mówiąc, robi wszystk, byle jak najprę- 
dzej być uzbrojonym od stóp do głowy. Sułtan 
liczy niemało w razie wojny na Czerkiesów i 
baszybi żaków, lecz kto wie czy mu się oni źle 
nie przysłużą. Będąc Indźmi na pół dzikimi, mo- 
ga łatwo popełniać gwałty, co w każdej wojnie 
Zwykli czynić, a wtedy lndność, spokojua dziś 
w niejednej prowincji, rzuci się do zaciętej 
walki, 

Z Bakaresztu nadchodzą coraz gorsze wia- 
domości, Stronnictwo czynu burzy się i grozi, a 
rząd balansuje między dwoma prądami, gdyż nie 
wie czy ma wyczekiwać, czy uderzyć na Turcję 
1 Austrję, Moskwa i Prusy opanowały jednak 
tak dobrze księcia Karola, że z pewnością tak 
zatańczy, jak mu zagrają. 

awna moja uwaga, że przedłażenie sporu 
grecko-tureckiego przyczyni się tylko do osłabie- 
nia Wysokiej Porty, zaczyna się sprawdzać. 
Grecja, która mogła być pokonaną w kilku tygo- 
dniach, urosła teraz w dumę, sądząc, że od jej 
skinienia zawisł pokój nietylko na Wschodzie, 
lecz nawet w całej Europie. Na niemałe uwzglę- 
dnienie zasłnguje ito, że Grecji, ogułoconej w 
początkach ze wszystkiego, udało się po dwóch 
miesiącach, lubo z największem natężeniem, utwo- 
kri. ość ge! armię, Którą nie tak łatwo mo- 
Błyby jaż pokonać wojska sułtańskie. Dodaj- 
my do tego rozszerzającą się agitację w innye 
prowincjach tureckich, którą tak zręcznie umieli 
prowadzić moskiewscy i heleńscy emisarjasze, A 
otrzymamy obraz, na którym Tarcja widzi duży 
napis: „zie!“ Zapaleni muzułmanie nie mogą 
darować swemu rządowi okązanej słabości. Gaie- 
wając się na padyszacha, że był zanadto ule- 
głym wobec zachodnich mocarstw, marzą o no- 
wym sałtanie, któryby dał dowody większej sa- 
tngdzielności i energii. Głuche wieści krążą, że 
między siarowiercami odkryto jakiś spisek, mają- 
cy aa Celu obalenie trouu Abdul-Azisa, i że uwię 
ziono kilku ulemów — lecz ile może być praw- 
dy w tych wieściach, o tem nie umiem wam do- 
kladnie powiedzieć. Flegmatyczni i umiejący cho- 
wać tajemnicę Turcy nie zwykli odsłaniać giaurom 
swych ran domowych. Palą fajkę i biędno 0- 
kiem toczą w koło, ale nic nie mówią. Rząd jest 
bardzo zatrwożony temi niebezpieczuemi obja- 
wami. Boi się, aby przed grożącą wojną nie za- 
skoczyła go wewnętrzna rewoiucja, która sama 
mogłaby z największą łatwością rozbić państwo 
Mahometa 

Serbia milęzy ciągle jak grób, lecz to zło- 
wrogie milczeułe nie bardzo się podoba naszym 
mężom stanu. Choćby rejencja dawała zspewnie- 
nia najserdeczniejszej przyjażni i uległości, fo z 
artykułów pojedynczych dzienuików, jak Vidovdan, 
Zastawa i inue nie trudno się przekonać, że Ser- 
bia marzy ciągle o odzyskaniu owych prowincyj, 
które niegdyś należały do składa jej monarchi. 
Zresztą x niepodejrzanych źródeł donoszą, że serb- 
ski minister wojuy zajmuje się bardzo gorliwie 
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| uzbrojeniem regularnego wojska i milicji, tudzież, 
że cały naród nieomieszkałby skorzystać z dobrej 
sposobności, aby rozszerzyć Swe granice i nabrać 
państwowej siły. Fatalne to dla Turcji, że w ca- 
łem cesarstwie, prócz niewieikiej liczby prawdzi- 
wych Turków, niema zresztą ani o > 
łu, któryby ją wspłeał "w chwili e. 
Wszystko przeciw niej a nie po jej stronie. Cud 
to jeszcze wieiki, że człowiek tak: niebezpiecznie 
chory, mógł tyle lat utrzymywać ię przy ŻYCIU 
pignikami mocarstw zachodnich. Obaczymy, Oy 
leki będą jeszcze długo sk „Maia się 
zdaje, że ostatnią dozę zadano na pazyziiej kā- 
ferencji z r. 1869. | ` 
Nietylko w Europie grożą Wysokiej Poroie 
wielkie niebezpieczeństwa, — z głębi Asji, od: 
perskiej granicy nadehodzą także niezbyt prayjė- 
mne wiadomości. Szach perski, zostający od po- 
wnego czasu pod wpływem camie o 
ki, nne się do walki z Turcją, z którą od 
dwóch lat dzielą go grauiczue zatargi. Głorcza* 
kow umiał weń wmówić, że w ehwili, gdy euro- 
pejska Turcja będzie się rozpadała w drobno kā- 
wałki, Persja może z największą łatwością roz- 
szerzyć swe granice; zabierając prawdziwie ma- 
hometańskie prowineje, położone w Azji. Zachę- 
cony tak zładnemi obietnicami, szach gotuje się 
w rzeczy samej do wojny, co widząć poseł iuri 
w Teheranie, przybył z największym pośpiechem 
do Carogrodu, żądając od swego rządu stoso- 
wnych instrukcyj. Coż teraz pocznie Turcja, gdy 
na wszystkich punktach uderzą na nią nieprzyja 
ciel e? 


Czynności Rady państwa. 


konszytuogjnego o wnio- 
sku dr. Ziemiatkowskisgo i wwarzysy, pr szew 
chwalonego przez wi egi r > września 
r.z, wniosku o zmianę niekiórych postanowień zasadni 
czych ustaw państwa, 

Przedłożony na 160. posiedzeniu Wysokiej 
Izby wniosek dr. Ziemiałkowskisgo i tow: ~ 

„Wzywa się Wys. rząd, aby uchwałezy w 
sejmie galicyjskim na posiedzeniu jego z duis 
24. września r. z. na podstawie $. 19. statutu 
krajowego dnia 26. lutego 1861, a w duiu 30. 
października r. z. do ministerjum Spraw wówoę- 
trznych doszły wniosek o zmianę niektórych po: 
stanowień zasadniczych ustaw państwa udzielił 
Wys. Izbie do konstytucyjuego traktowania“ 
przekazano Wydziałowi konstytacyjnema do roz- 
trząśnienia i zdania sprawy. 

_ Wydział konstytncyjny musiał przedewsty- 
stkiem wziąść pod rozwagę kwestję zasadniczą, 
czy w ogóle cięży na rządzie obowiązek, By 
uchwalone w myśl $. 19. statntu krajowego 
wnioski sejmowe, bądź to jako przedłożenit rzą- 
dowe, bądź jako wnioski sejmowe, bądź też 
wreszcie w inny jaki sposób reprezentacji pań: 
stwowej do konstytneyjnego traktowania przed- 
kładał albo udziełał. 

Wydział sprawę tę badając przedewszy- 
stkiem ze stanowiska praktyki parlamentarnej, 
musiał przedewszystkiem uznać ten fakt, że nie- 
ma ani jednego precendensn, iżby pomimo 
muogich przez sejmy w myśl $. 19. statutu 
krajowego nchwalanych wniosków, ze strony 
któregokolwiek rządu, odkąd istnieją statuta 
krajowe, uznano taki obowiązek, albo aby któ- 
rekolwiek Ciało reprezentacyjne obowiązek taki 
rządowi imputowało. ` 

Nigdy jeszcze nie przekładano wniosków sej- 
mowych jako takich Radzie państwa, i choeiaż 
one mogły nawet dać powód i przedłożeń asta- 
wodawczyeh, to zawsze przekładał je rząd Izbio 
do konstytucyjnego traktowania mocą własnej 
inicjatywy i jako s w oje przedłożenia. 

Te fakta są dowodem powszechności ta- 
kiego pojmowania naszyeh ustaw konstytneyj- 
nych, iż przez nie nie włożono w ogóle na rząd 
obowiązku, by uchwalone w myśl $. 19. statutu kra- 
jowego wnioski sejmów przekładał reprezentacji 
państwowej do konstytucyjnego traktowania. 

Jeżeli powszechność tego pojmowania przepi- 
sów konstytucji co do tej kwestji sama przez się jest 
ważną, to wagę tę potęguje jeszcze okoliczność, 
że potwierdzona praktyką interpretacja ta jaż od 
wejścia ustaw konstytueyjnych w życie a więć 
n tych istuiała, którzy ją wprost zastosowywać 
mieli, tudzież że dotychczas pozostawała bez za” 
rzutu. 

Owszem, co więcej — ord ah, krajowe 
były już dawno oktrojowane, kiedy ustawa o re” 
gulaminie i regulamin przez reprezentację p 
stwową i regulamina sejmów uchwalone zostay; 
a z żadnego ich postanowienia nie można wnos*, 
iżby ustawodawea nie był także przejęty „aż 

j jem — i że owszem podziel 
wyższem pojmowanie ai „g tej okoliczności 
je rzeczywiście, pokazuje Się e adnia" 1867 r. 
iż ustawy zasadnieze państwa w & BONS wi e 
i ustawa o regulaminie w grudniu 1 67, więc w 
tym właśnie Czasie utworzone zostały, kiedy ta 
praktyka co do traktowania wni psków sejmowych 
w myśl $. 19. już dawno isluiała i była znana. 

Powszechne pojmowanie takie, wynikające z 
dotychczasowej praktyki, nie miałoby oczywiście 
mocy prawidła ogólnie obowiązującego, jeśliby 
jego mylność wykazana być mogła z postanowień 


Sprawozdania W 


'! konstytacji albo regulaminn. 


Q z - 

Przeciwnie jedaak, ani postanowienia kon- 
stytucji nie zawierają wyraźnego, lub zich zesta- 
wienia wypływającego zobowiązania, by rząd miał 
przedkładać lub udzielać reprezentacji państwo- 
wej nchwalone w myśl $. 19. ordynacji krajo- 
wej wnioski sejmowe — ani też tak usiawa 0 
regulaminie, jak regulamin sam nie określają, że, 
i w jaki sposób mają czy mogą być wnoszone 
i traktowane w Izbach reprezentacji państwowej 
wnioski sejmowe, nehwalone w myśi $. 19. ord. 
krajowej. ' » 

Aby dowieść, że wnioski sejmowe (w myśl 
$. 19. ord. kraj.) jako takie nie mogą być wnie- 
sione przed reprezentację państwa, nie chcemy od- 
woływać się do $. 15. ustawy o regulaminie, który 
zakazuje każdego bezpośredniego stosunku między 
reprezentacją państwa a sejmami, aui się odwoły- 
-wać do $. 13. zasadniczych astaw państwowych, 
który przyznaje iniejatywę tylko rządowi i Ra- 
dzie państwa, ani też odwoływać się na to, że 
prosby i podania do Izby należy tylko wtedy 
przyjmować, jeśli je wnosi jeden z członków Izby; 
lecz chcemy tylko podnieść, że ustawa o re- 
gulaminie i regulamin sam znają tylko przedło- 
żenia rządowe i samoistne wnioski członków 
Izby, a więc jnż według regulaminu, jakim on 
jest dziś, niema sposobu dla konstytucyjuego tra- 
ktowania wniosków sejmowych jako takich. 

Lecz przypuszczać, że rząd obowiązany jest 
wnosić takie wnioski jako przedłożenia rządowe, 
znaczyłoby stawić coś sprzecznego z istotą kon- 
stytucji i odpowiedzialności ministerjalnej. 

Wszystkie wnioski sejmów, o ile nie” do- 
tykają ich ekonomicznego zakresu działania , 
potrzebują jeszcze sankeji, ażeby nzyskać moc 
usiawy, więo także wnioski sejmów w myśl 
$. 19. ord. kraj. — tj. i one potrzebują przyzwo- 
lenia rządu, jeśli mają być wniesione przed re- 
ai państwa” jako przedłożenia rządowe. 

ezpośredniego jednak zobowiązania rządu, by 
dawał swoje przyzwolenie wnioskom , nchwa- 
lonym w myśl $. 19. ord. kraj; tj aby mnsiał 
uważać je za Stosowne na przedłożenia rządowe, 
niema i być nie może. 

Zarzut, że z tego stanowiska określenie $. 19. 
byłoby złudnem, więc jnż diatego stanowisko to 
jest fałszywem, nie jest na miejscu, gdyż tem dowo- 
dziłoby się więcej niż można, gdyż i prawo inicja- 
tywy Ciał reprezentacyjnych musiałoby ztąd być 
nazwane zładnem, skoro i pochodzące od nich 
wnioski nie zawsze muszą osiągać moc ustawy, a 
zwłaszcza dlatego, że wnioski takie mogą być po 
budkami do przedłożeń rządowych i często nie- 
mi były, gdyż micraz jnż w skutek podobnych 
wniosków sejmowych wniesione zostały do Izby 
przez rząd przedłożenia nstąawodawcze, 1 tem s3- 
mem $. 19. ord. kraj. częstokrotaie udowodnił 
m, Mk znaczenia. | s 

Kozbiorem.tym Wydziat sądzi że odpowie- 
dział na prawnopolityczną stronę pytania. i 

Wydział wziął sobie zresztą za zadanie, 
szczegółowo zbadać pytanie, „czy i w jaki spo: 
sób należy w drodze ustawodawczej postanowić, 
ażeby wnioski sejmowe, uchwalone według $. 19. 
ord. kraj. mogły dojść do Izby do regnlami- 
nowego traktowania” i zajmuje się obradami nad 
tym przedmiotem. 

dział jednak musiał wziąć pod rozwagę 
także i polityczną stronę wniosku dr. Ziemiał- 
kowskiego i tow. 

Cheąc zatem niniejszy wniosek dr. Ziewiał- 
kowskiego i tow. zbadać we wszystkich kierun: 
kach, prosił Wys. rządu o udzielenie wniosku sej- 
mu galicyjskiego, na posiedzenin tegoż sejmu z 
d. 26. września 1868 na podstawie $. 19. ord. 
kraj. uchwalonego, a JE. minister spraw wewnę- 
trznych pismem z d. 6. lutego 1869 I. 631 udzie- 
lił tego aktu Wydziałowi do informowania się, 
pod wyraźnem zastrzeżeniem wyrażonego przez 
rząd. stanowiska. i 

Przy rozglądnięciu się w treści tego aktu 
nasungio się Wydziałowi zaraz przekonanie, że 
zachodzą tutaj ważne względy polityczne, dla któ- 
rych, z zastrzeżeniem norm regulaminu, Wydział 
mnsi treść tego aktn wziąć pod obrady. : 

Do tego jednak potrzehuje Wydział zlecenia 
Wysokiej Izby; tryb taki zgadza się z regulami- 
nem i ma zą sobą kilka precedensów. i 

Wydział poleca zatem Wys. Izbie udzielenie 
mu takiego zlecenia. , 

Interpelacja posłów Grocholskiego i tow. i 
wniosek dr. Ziemiałkowskiego i tow. wykazują, 
jaką wagę przywiązuje do tego przedmiotn gali- 
cyjska reprezentacja krajowa. 

Tak poważnych i tak donośnych życzeń kra- 
ju, z takim popartych naciskiem, nie powinna i ole 
może reprezentacja państwa usuwać z pod swej 
dyskngji. „M 7 

Skutkiem przydzielenia wspomnianego aktu 
Wydziałowi z zleceniem, ażeby teuże z jego tre- 
ści zdał Wys. lzbie sprawę i ewentualnie poezy- 
nit wnioski, odpada także wniosek posla dr. Zie- 
miałkowskiego i tow. jako zbyteczuy (będący bez 
przedmiotu). ; f 

Wydział konstytucyjny pozwala sobie zatem 
postawić wniosek: 

Wysoka Izba raczy uchwalić : 

Otrzymany przez Wys. rząd, a Wydziałowi 
zakomanikowany akt, dotyczący wniosku, uchwa 
lonego w sejmie galicyjskim ma posiedzeniu z 
d. 24. września r. 1868 na podstawie $. 19. ord. 
krajowej, względem zmienienia niektórych okre- 
bleù nstaw zasadniczych, ma być poruczony kon- 
stytucyjnemu Wydziałowi z tem poleceniem, aby 
złożył sprawozdanie o treści tego akta i poczy- 
nił ewentnaine wnioski. | ; 

2) Wniosek posła dr. Ziemiałkowskiego 1 
towarzyszy, odpada jako zbyteczny. 

Wiedeń d. 12. lutego 1869. 

Pratobevera przewodniczący ; Dr. Kaiser spra- 


wozdawca. 


- 


Przegląd polityczny. 


i Niemey. W pruskiej Izbie panów toczyły 
się dnia 13. b. m. rozprawy nad konfskatą ma- 
jatku króla Jerzego i kurfirszta heskiego. W cza- 
sie dysknsji zabrał głos prezydent ministrów il 


GAZETA : NARODOWA z dnia 16. Lutego 1869. 


rzekł między innemi: „Wrześniowy układ z r. 
1867. nie jest prywatnym, lecz państwowym u- 
kładem. Rząd nie podpisuje nigdy prywatnych 
układów. Nie był to traktat pokojowy, lecz za: 
wieszenie broni, którego król Jerzy nie dotrzymał. 
Przodkowie króla Jerzego wypędzili Stuartów, 
nie dając im żadnego wynagrodzenia. Rozmaite 
linie domu Burbonów, które potracily swe trony 
we Francji, Hiszpanii i w Sycyliach, nie otrzymały 
żadnego pieniężnego wynagrodzenia, bo go na- 
wet żądać nie mogły. Gdyby wspomniane pań- 
stwa dawały jakąkolwiek pensję, toby takową z 
pewnością cofaęiy, jeśliby się tylko dowiedziały, 
że Burboni tworza za granicą zbrojne legiony. 
Myśmy nie prowadzili zaczepaej wojny, lecz woj- 
nę odporną, i to przeciw nadzwyczaj silnej ko- 
alicji, która chciała poniżyć Niemcy i narzucić 
im kongres z r. 1863. Przyłączając Hanower nie 
chcieliśmy zdobywać , tylko zabezpieczyć się na 
przyszłość. * 

Gazeta Szlązka wpadla na ciekawy pomysł. 
Oto radzi ona pann Bismarkowi, aby część ma- 
jątku, zabranego zdetronizowanym monarchom, o- 
brócił na przekupienie francuzkich dzieaników, 
kióre od pewnego czasu tak surowej krytyce pod- 
dają pruską politykę. 

Perjodycznie zwykła pojawiać się wieść o 
mającym wkrótce nastąpić południowo-niemieckim 
Związku. Przed tygodniem wieści te przybrały 
tak wielkie rozmiary, że prawie nie było dzien- 
nika, któryby jen nie notował. Myśmy je pu- 
szczali mimo uszu, nważając jak zawsze tak i 
teraz połndniowy Związek za piękną mrzonkę 
kilku niezawisłych patrjotów, pragnących się wy- 
swobudzić z pod pruskiego wpływn. Teraz tele- 
grafują „re z Mnichowa, że projekt połn- 
dniowego Związku nie przybrał jeszcze wido- 
cznycb kształtów, a niezadiugo zapewne nsły- 
Szymy, że mimo najszczerszych cbęci księcia Ho- 
henlobego cały zamiar spełzł na niczem. 

Podczas gdy niemal wszystkie nrzędowe 
dzienuiki zaprzeczają stanowczo, aby hr. Bismark 
miał był żądać od południowych państw niemie- 
ckicb, by do 1. kwietnia postawiły swe armie 
na stopie wojennej, natomiast donoszą z Rastadtu, 
że dokoła twierdzy kazano poobalać topolowe a- 
leje, co w dziwnej stoi sprzeczności z pokojowe- 
mi Zzapewnieniami berlińskiego gabinetu. 


37. walne zgromadzenie galicyjskie- 
go Towarzystwa agronomicznego. 


Posiedzenie 8, i 9. z dnia 15. lutego, 


Z wczorajszego już sprawozdania wiadomo, 
że „bezwstydność parlamentarna“ niektórych 
członków przyprawiła komitetowy projekt statu 
tów o stratę niepokalanej nietykalności. Cios ten 
zniesiono mężnie, z należytem zdaniem się na wolę 
losu. Sprawdziło się jeduak przysłowie: podaj 
komu palec, on chwyta za całą rękę. Bozczelność 
parlamentarna przeciwników projektu komiteto- 
wego posunęła się do ostateczności, i dopnściła 
się zamachu na samą rdzeń zasady komitetowej. 
Pomimo to, że obrady posunięto jnż do $. 38, 
Krzeczunowicz śmiał cofaąć się do tekstu 
uchwalonych już paragrafów, i postawić formalny 
wniosek, aby człoakom wolno było nie należeć 
do żaduego oddziału, lecz bezpośrednio do To- 
nik 

niosek ten, postawiony z nieuacka, wywołał 
burzę. Jabłonowski, Rnbezyński i 
Dzieduszycki M. uznali niepodobieństwo 
przypuszczenia jego, zarzucając Krzeczunowiczo- 
wi mieparlamentarność w postępowaniu. Ostatni 
mowea porównał organizację Towarzystwa na 
oddziały z organizacją pałków na bataliony i za- 
konkludował: Cuby to było, gdyby żołnierz jaki, 
przydzielony do batalionu, powiedział pnłkowniko- 
wi: Ja nie chcę należeć do Żadnego batalionu, 
ale na własna rękę prowadzić wojnę ? 

Przyjmujemy to porównanie szanownego o- 
brońcy projektu komitetowego. TraGł on w same 
jądro rzeczy. Pierwotny twórca pnłkn Towarzy- 
stwa miał rzeczywiście reminiscencje regimentowe ; 
szkoda tylko, że całkiem dziwacznej przy tem 
użył organizacji, przy operacjach bowiem swojej 
czynuej armii nie zamierzył działać łącznie wszy- 
stkiemi siłami, lecz rozporządził, by bataliony do 
ataku posyłały tylko — po dwóch delegatów, 
reszta zaś miała zawsze tylko w odwodzie przy- 
patrywać się, i odbywać musztry wachparadowe. 

Propozycja Krzeczunowicza, usiłująca 
właśnie zapobiedz wprowadzenin w Życie tak 
zgubnej zasady taktycznej, a broniona przez W a- 
silewskiego Piotra i Grelingera, narobi- 
ła wielkiego rwetesu w łonie komitetu, tembar- 
dziej, że Jaworski i Osmólski oświadczyli 
się głosować za wnioskiem Krzeczunowicza, pier- 
wszy pod warunkiem, jeżeli będzie pozostawiona 
wolność ezłonkom nienależenia do Towarzystwa, 
ale tylko do oddziałów, drugi zaś z tej przyczy- 
ny, by pokrzywieniem projektu komitetowego 
wywołać potrzebę ułożenia lepszego, jednolitego 
i konsekwentnego projektu. 

Po zamknięciu dyskusji przewodziczący Z a- 
luski prosił, by pozwolono komitetowi udać się 
na ustęp, i powziąć postanowienie na wypadek, 
gdyby wniosek Krzeczunowicza został przyjęty. 

Po półgodzinnej naradzie z członkami komi- 
tetu, nastąpiło głosowanie. Spisana wszakże de- 
klaracja komitetu nie została odczytaną, gdyż 
wniosek Krzecznnowicza trafił na większość nie- 
przycbylną. Tylko 23 członków oświadczyło się 
za nim, i został odrzucony, poczem już z lekszem 
sercem przystąpiono do dalszego referatu. Długa 
rozprawa poprzedziła uchwałę $. 37, stanowiące- 
go udział komitetn w użyciu snbwencyj rządowych. 

Następnie Dzieduszycki M. wystąpił 
znowu z wnioskiem przyjęcia reszty $$. en bloc, 
ale upadł, zabrawszy zgromadzeniu 10 minnt cza- 
su, traconego tak rozrzutnie na tak dorywczej 
gadaninie. A 

Przy $. 44. przyjęto na wniosek Grelin- 
gera możność zjazdów oddziałowych, o których 
komitet całkiem zapomniał. Przy zjazdach go- 
spodarczych stanowi projekt dla osób, nienale- 
żących do Towarzystwa, wstęp płatny po 2 złr. 
za eały czas zjazdu, chociaż zjazdy te są wyra- 


źnie „pubłieznemi*, i jak gdyby ktoś u nas miał 
się znaleźć taki, coby za tę opłatę chciał sobie 
kupić krzesło w sali. Poprawka Grelingera 
względem bezpłatności wstępn dla osób takich 
została odrznconą! >» 

Potem kolej paragrafów tak się pogma- 
twala, że jnż nie wiedziano, jaki numer ma o- 
trzymać nowy paragraf, wsunięty przez samego 
referenta Białoskórskiego, a postanawiający, że 
nebwały na zgromadzeniach zapadają absolutną 
większością głosów członków, uprawnionych do 
głosowania. 

Po ukończeniu obrad specjalaych nad statu- 
tami, które zabrały ośm posiedzeń, hr. Załuski 
zaproponował trzecie czytanie. Hr. Borkowski 
Leszek, poparty przez Sochanika i Wasilewskiego 
Piotra, zażądał odroczenia na wieczór tego czy- 
tania, powoinjąc się na konieczność ostatecznego 
zredaguwania tekstu, uszeregowania paragrafów 
i wyrównania możebnych sprzeczności, które przy 
tylą poprawkach i wśród tak długich rozpraw 
mogły Się wkraść, zwłaszcza jeżeli pierwotna 
„zasada“ projektu następnemi uchwałami została 
zwiehniętą, jak to sami przeciwnicy się żalą. 

Na żądanie to, ze wszech miar roztropne i 
parlamentarne, odpowiedzieli takzwani „zwycięz- 
cy“ wcale nieparlamentarnym teroryzmem. S m a- 
rzewski zobaczył wtem wytrwały piau lwow- 
skich opozycjonistów, by przeprzeć upadek sta- 
tutu, Dzieduszycki M. wniósł, by bez czy: 
tania przyjąć w trzeciem czytaniu. Nawet sam 
referent Białoskórski oświadczył się za tym wnio- 
skiem, odzywając się, że postępnjąc inaczej, zua- 
czyłoby istotnie dać się za nos wodzić. My po- 
wiemy Szanownemu dr. Białoskórskiemu, iż na 
jego miejscu żaden referent nie byłby dopu- 
ścił takiej nieformalaości krzyczącej, jakiej się 
domagał Dzieduszycki M. Cały projekt 
był pod okolicznościami i takim sposobem uchwa 
lony, że nikt ze zgromadzenia sumiennie nie mógł 
wiedzieć, eo i jak uchwalono. Nikt nie wiedział, 
nawet Sam referent nie wiedział , ile paragrafów 
uchwalony tekst zawiera, a przy trzeciem czyta- 
niu tekst uchwala się jnż całkiem uregulowany, 
gdyż potem już nie są dopuszczalne żadne nawet 
redakcyjae zmiany. Dziwiło nas, że hr. Borkow- 
ski nie dał przynajmniej należytej lekcji rzeczy- 
wistym nowicjuszom w Życia parlamentarnem, 
którzy na domiar wszystkiego tak słabe mieli za- 
ufanie do swego mniemanego zwycięztwa, że na- 
wet ostatniej oguiowej próby obawiali się dopu- 
bcić ze swojem popartaczonem wśród obrad dzie- 
łem, obwiniając ludzi sumiennych o z!ą wiarę w 
postępowaniu, podczas kiedy ich nikt o to nie 
posądzał. 

Borkowski przeparł tylko imienne gło- 
sowanie nad irzeciem czytaniem, aby „wiedziano, 
ilu członków decydowało o losie Towarzystwa.* 


Za przyjęciem statntów w trzeciem czy- 
taniu głosowali: Białoskórski, Cywiński Ignacy, 
Chajęcki Tad., Czajkowski Adoif, Dzieduszycki 
Mieezysław, Hohendorf, Jablonowski Ant., Ko- 
chański, Kotkowski, Kunaszowski, Łityński, Ma- 
rassé, Puzyna, Pańkowski, Pohorecki, Sołdraczyń- 
ski, Strusiewicz, Salą, Sapieha Adam, Starkel, 
Smarzewski, Strzelecki Henryk, Teclow, Wasi- 
lewski Ant., Rubczyński, Kunaszowski Damazy, 
Tustanowski i trzech niedosłyszanych, razem 30 
członków. 

, Za odrzuceniem statatów w trzeciem czy- 

niu głosowali: Augustynowicz Bolesław, Borkow- 
ski, Dylewski, Darowski, Grelinger, Górski Hen- 
ryk, Krzeczanowicz, Osmólski, Podlewski Edward, 
Pietrzycki, Schneider, Skwarczyński Paweł, Skó- 
limowski, Szeliski Kazimierz, Sochanik , Skwar- 
czyński Wincenty, Wasilewski Piotr, Petrowicz i 
trzech niedosłyszanych przez sprawozdawcę, ogó- 
łem Ż1 członków. 
. Z porównania widać, że statuta zawdzięcza- 
ją przyjęcie swoje solidarnemu głosowaniu człon- 
ków komitetu i bezpośrednich ich adberentów , 
jednego urzędnika kancelarji i profesorów du- 
blańskich. 

Rezultat głosowania charakteryzuje najlepiej 
dyalog następujący pomiędzy dwoma członkami, 
bezpośreduio po ogłoszeniu cyfry dosłyszany : 

Członek A.: Jakże paa sądzisz, kto głosował 
za rozbiorem Towarzystwa? Członek B.: Wię. 
kszość niestety. 

My wszakże nie widzimy jeszcze tak czarno. 
Towarzystwo ma jeszcze dość sił żywotnych, by 
przeżyło złe statata i ułożyło sobie lepsze. 

Posiedzenie ranne skuńczyło się o */,4 po- 
południu. 

Wieczorem 0 godz. 8. przedsięwzięto na8am- 
przód wybór uznpełniający na 1 członka komite- 
tu (w miejsce ks. Sapiehy, który wystąpił), i 8 
zastępców. I ta wszakże czynność nie vbeszła się 
bez niepotrzebnego gadania. 

Na 46 głosujących wybrano nanowo Sapie- 
hę, a na zasiępców Smarzewskiego, Grossa Pio- 
tra i Hallera Cezarego. Książę Sapieha wszakże z 
trzech powodów odmówił przyjęcią wyb ru. Przy- 
jęcie obecnego statutu, naszpikowanie go popra- 
wkami, niezgodnemi ze zasadą przewodnią i t.p., 
jest pierwszym powodem odmowy; książę jest te 
go przekonania, że najbliższe zgromadzenie bę- 
dzie musiało trochę zmienić go i wyrównać prze- 
ciwieństwa, które się wkradły, bo inaczej Towa- 
rzystwo trwać nie będzie. (Miło nam zapisać tę 
opinię księcia, który z wytrwałością bronił do o- 
statka tego dzieła, i przy trzeciem czytaniu glo- 
sował nawet za niem; jestto wyśmienita ilustra- 
cja do całej tej uchwały). Drugim powodem jest 
nieporozumienie, jakie książę miał w łonie same- 
goż komitetu względem referatu swojego ; trzecim 
nareszcie, że niema CzaBu, mając inne zajęcia, a 
figarantem być nie chce. 

Powody te nznano za słuszne i przystąpiono 
do drugiego głosowania. Z urny — nie! tego 
nie można powiedzieć, bo nrn nie używa się w 
naszych zgromadzeniach podobnych, lecz funkcję 
ich pelnią kapelusze, cylindry — otóż z cylindra 
wyszedł p. Krzeczunewicz. Nasza szlachta nie 
ma rzeczywiście litości ani względu na dobro 
kraju. Obarczając p. Krzeczunowicza referatami 
podrzędnemi, chce mu zabrać czas, poświęcony 
ważnym sprawom katastru i reformy podatków. 
P. Krzeczunowicz wręcz oświadczył, że nie przyj- 


r a nn E S E S E E o o 


mie mandatu. Dziś tedy ma się nowy odbyć wy- 
bór, chociaż bez tego byłoby dę Piado, S 
wyborcy usłuchali byli z góry tych, “co uprze- 
dzali, iż nie godzi się wkładać na Krzeczunowi- 
cza obowiązków, Ltóreby tamowały jego działal- 
ność niespożytą na innem pola. 

Właśnie p. Krzeczunowicz wygotował ob- 
szerne sprawozdanie o projekcie rządowym re- 
formy podatków, przedłożonym Radzie państwa. 
Szczegóły tego sprawozdania podamy jutro, ogra 
niczając się tu jedynie na tem, że wniosek, dołą - 
czony do niego, i rozebrany w Sekcji administra- 
cyjnej, nehwalono wczoraj już bardzo późną go- 
dziną, polecająć komitetowi wystosować petycję 
do Rady państwa motywowaną, aby na kraj nasz 
wymierzona była tylko kwota ogólna podatków 
gruntowych I domowych, na podstawie cen za- 
miennych z ostatnich łat 20, a ustanowienie prze- 
pisów względem rozkładu tej kwoty wewnątrz 
kraju aby pozostawiono sejmowi krajowemu. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 
-Oprócz tego uchwaliło zgromadzenie emery- 
turę dla prof. Zeikowskiego z Dublan w kwocie 
100 złr. miesięcznie i emolumenta.. Probie p. 
Przyłęckiej, wdowie .po byłym sekretarzu Towa- 
rzystwa o emeryturę, musiano odmówić dla bra- 
ku funduszów. 

P. Skwarczyński Paweł zdał sprawę 
czynuości i życzeń oddziałów, które przyjęto do 
wiądymości i przekazano komitetowi. 

Nakoniec przychylono się do wniosku komi- 
tett względem połączenia niektórych oddziałów 
w większe całości. Z osobna bowiem nie dają' 
żadnego znakn życia. Do takich oddziałów nale: 
żą stryjski i nadwórniański. Wreszcie 19 czion- 
ków Towarzystwa z powodu 4letuich zaległości 
wkładkowych zostało wykreślonych. Nazwiska jch 
mają być zakomunikowane oddziałom z wezwa- 
niem, aby ich nie przyjmowały na członków, do- 
póki się nie uiszczą z dłngu. 

Zgromadzenie stopuiało literainie na 2004g6b 
obecnych, licząc w to już komitetowych , ‘wybiła 
bowiem '/„i2 w nocy, gdy przewodniczący odro- 
czył posiedzenie na dzisiaj. 

„ NB. Dalszego tekstu statntów uchwalonych 
nie możemy podać, gdyż poprostu nie zaamy ani 
nawet ilości i porządku paragrafów“ — dwięki 
trzeciemn czytanin bez czytania. 


Kronika. 


Mianowanie. C. k., ministerjum wyznań i oświe- 
cenia mianowało nadzwyczajnego profekora austrjackie- 
go prawa prywatnego na wszechnicy krakowskiej, dr. 
Maksymiliana Zatorskiego, członkiem komisji egza- 
minacyjnej sgdowej w Krakowie. 


T Komitet Towarzystwa technicznego zaprasza 
niniejszem członków na walne zgromadzenie, któ- 
re się odbędzie w piątek d. 19. b. m. w mali ratuszowej 
o godzinie *47 wieczorem. 


— Wczoraj w p>iudnie zastrzelił się w koszarach 
pod Wysokim Zamkiem policjant skutkiem melsnckolii, 
powstałej ztąd, że wyszły na loterji trzy numeru, które 
miał postawić, lecz ich nie postawił. — Męzczyzna, 
który gubie wczoraj gardło poderznął, nazywa się Hen- 
ryk Wigora, czeladnik krawiecki. 


= Zgromadzenie Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych odbyło 
wczoraj pierwsze posiedzenie, Obecnych 26 delegatów 
lub ich zastępców. Prezes Towarzystwa hr. Stefan Za- 
mojski zagaił je o godzinie '4l2., poczem p. Szczepań- 
ski Mieczysiaw odczytał ogólne sprawozdanie z dotych- 
czasowych czynności zarządu głównego. Z tego sprawo- 
zdania, jak również z wypracowanego i zgromadzeniu 
przez p. Stronera przedłożonego preliminarza, okazuje 
się, śe Towarzystwo to nadzwyczaj świetnie rozwija 
się. Dotychuzas liczy ono członków rzeczywistych 2.200, 
którzy rozebrali 4.100 ndziałów, wspierających 496, któ- 
rzy deklarowali się wpłacić na rzecz Towarzystwa 6.400 
złr., a 359 dobrodziejów, Oddziały sę sorgawisowzane w 
71 powiatach, z tych popadsyłały rachunki (po najwięk- 
Bzej części licho prowadzone) 56. Z zestawienia ich oka- 
zuje się, ĉe członkowie dobrodzieje złożyli 5.233 złr. 
43 cent, od wspierających członków wpłyneło 4.340 złr. 
75 cent., od rzeczywistych jako wsparcie 3.548 zir., ja- 
ko udziały 6.204 zir. 511, centów it. d. — tak, że o- 
gólna cyfra majątku Towarzystwa dosięga 34.130 złr, 
w papierach wartościowych (wartość nominalna) s 1,433 
złr. w gotówce, lokowanej w banku hipotecznym. Za- 
rząd obliczył, że gdyby w tym samym stosunku wzra- 
stał majątek Towarzystwa ciągle, to w dziesieciu latach 
doszedłby do sumy 400.000 złr. 

W Sprawie funduszu (około 5.000 złr.), zebranego 
przez dawne Towarzystwo pomocy oficjalistów prywa. 
tnych obwodu tarnopolskiego, które tamtejsze Towa- 
rzystwo przeznaczyło, pomimo zlania się z Towarzy. 
stwem krajowem, na stypendja dla synów ofcjalistów 
prywatnych z obwodu tarnopolskiego, postawił delegat, 
p. Dobrzański Jan, następujący wniosek: Rada 
uchwali: Fundacja stypendyjna, ustanowiona nielegal- 
nie z majątku byłego Tow. wzajemnej pomocy oficjali- 
stów prywatnych obwodu tarnopolskiego, powinna być 
unieważnioną, a Wydziałowi poleca się poczynić Odpu- 
wiednie kroki u władz krajowych. 

Do komisji finansowej wybrani są następujący pp.: 
Ławrowski, Darowski, Pańkowski, Domaradzki i Sło. 
necki. Komisja ta ma zająć się strutynowaniem rachun- 
ków zarządu głównego z dotychczasowego gospodar- 
stwa finansowego, i zdać sprawę zgromśdzeniu o przed- 
łożonym przez p. Stronerą preliminarza budżetowym 
na ruk bieżący. 

Prośba p. Twardowskiego 0 rozstrzygnięcie jakie. 
goś sporu między nim a zarządem centralnym (nad któ- 
rą przeszło zgromadzenie do porządku dziennego, po- 
nieważ p. Twardowski nie jest Członkiem Stowarzysze- 
nia, a statut orzeka, że tylko spory między członkami 
Stowarzyszenia mogą być przez Radę nadzorczą roz- 
strzyganej dała powód do poruszenia kwestji zmiany 
statutu. 

P. Makarewicz zażądał pierwszy tej reformy, 
i wniósł, aby wybrano do tej sprawy umyślną komisję, 
któraby miała jeszcze na tem zgromadzenia przedłożyć 
swój elaborat, 

sprzeciwił się tema p. Strzolecki Henryk, wy- 
kazując, jak niemożliwą jest rzeczą tak doraźnie zmie- 
nić Statut. Zażądał więc, aby tę sprawę zlecić nowo 
obrać się mającemu zarządowi centralnemu z obowiąz- 


kiem zdanią sprawy na następnem zgromadzeniu Rady 
nadzorczej. 5 

P. Dobrzański poparł jednak wybór komisji, 
sprzeciwił ‘się bowiem wywodom p. Strzeleckiego, aby 
rzecz tę przekazać zarządowi, z tego powodu, iż zarząd 
Musi być złożony z ludzi we Lwowie mieszkających, 
WIĘC nieobznajomionych tak dobrze ze sprawami inte- 
reaowanych w tym względzie oficjalistów prywatnych, 
Edy tymczasem komisję mogą sianowić oni saml, więc 
zaproponują to co uznają za potrzebne ze stanowiska 
własnej praktyki, Wnosi więc, aby wybrano komisję 
statutową, ale aby zlecono zbadanie kwestji zmian w 
Btatutach w ogóle, z obowiązkiem przedłożenia swoich 
wniosków w tym względzie na tem jeszcze zgromadze- 
uiu, gdy p. Makarewicz żądał, aby jej wprost poruczono 
przerobić statuta. 

Do wniosku p. Dobrzańskiego przy łącza się p. Strze- 
lecki i po przemówieniu jeszcze w tej sprawie pp. Zu- 
rowskiego, Angustynowicza i Szozcpańskiego, uchwa- 
lono zastosować się do tej propozycji p. Dobrzańskiego, 
tj. wybrać komisję statutową do zbadania sprawy zmian 
w statutach g ogóle. Wybrani są do niej pp. Dobszań- 
ski, Sołowij, Makarewicz, Domaradzki i Słonecki. 


— w awie szkoły polskiej w Batignolles 
ogłosza dr. Gałęzowski następującej sprawozdanie: 

Rodacy! Ksika tygodni temu stanąłem wśród was 
wołając o ratunek dla szkoły polskiej na Batignolles, 
zagrożonej upadkiem. Słaby głos mój znalazł wysłucha: 
nie, jakiego nic mi obiecywać nie mogło, prócz aieo- 
graniczonej ufności w żywotność ducha narodowego w 
sercach waszych. Otrzymane od was datki i obietnice 
dalszego zasiłku, za powrotem na moje stanowisko zło- 
żywszy Radie szkolnej, winienem nawzajem złożyć 
wam sprawozdanie z ich przyjęcia I slowo dziękczynne. 

Przychodzi mł tu wyznać, że pierwszy raz dopiero 
poczułem największą trudność nego poałannictwa ; po- 
czułem, iż jako pośrednik między dwiema stronami, 
względem żadnej ściśle wyrachować się nie potrafię. Ani 
bowiem obuk darów, niepodobna mi oddać razem tych 
uczuć, z jakiemi były składane; ani zdołam być wiers 
nym tłumaczem wzruszeń, jakie sprawiły na moich ko- 
legach w Radzie. 

Póki szło o to, żeby wsm przedstawić stan rzeczy, 
przemawiać do was w sprawie zakładu, skreślić jego 
znaczenie i grożące mu niebezpieczeństwo, zadanie mo- 

je było zwyczajne I proste. Ułatwiliście je waszem wy- 
rozumieniem, nadstarczając niedostateczność Błów mo- 
ich waszą miłością, tłumiąc wszelkie odzywanie się zi- 
mnej racbuby ; pozostało mi tylko spisywać listę wa- 
szych ofiar, listę długą, bo jak rzeka tworzyła się ona 
w znacznej Części z małych strumyków, Ale świadczyło 
to właśnie, że ziemia nasza jest pelna zdrojów narodo- 
wej wody żywota. Często skrorbay datek kilku złotych 
reńskich, jednego talara, spadał niespodziewanie w dłoń 
moją z takiej wzniosłości ewangielicznej, że stroskana 
duaza moja, moca tej ofiary, wzlatywała od razn ną 
szczyt jasnej wiary w zlitowanie Boże nad losem ojczy- 
zny naszej. Dwojaki tedy skarb miałem odwieżć współ- 
wygnańcom: jeden, który powierzyliście rekom moim ; 
drugi, którym się napełniły piersi moje. 

Póki teź obowiązek mój ograniczał się na tem, že- 
hy edwieźć na miejsce przeznaczenia dotykalną cześć 
pomocy waszej, lekko mi było uiścić się z niego. Wra- 
cabra jak wysłaniec z oblężonej twierdzy, przywodzący 
jej wdziecz akateczną : mogiem milcaeć — oyfry lczbo- 
we mówiły za mnie. Znikła obawa poddania się z gło- 
du, zabłysła nadzieja odparcia dalszych przeciwności 
Rok nowy, na którego zbliżanie się musieliśmy pog) i 
dać z trwogą i smutkiem, rozpoczął się dla nas pod da. 
brą wróżbą. Szkoła, dla której koniec roku uptynione. 
go miał się stać końcem jej bytu, utrzymałą się na 
dźwnej stopie, i uwolnieni jesteśmy od bolesnej konic- 
czności ratowania jej przez zaprowadzenie nowych ście- 
śnień. Wielka to wygrana, wielka z niej radość i otu- 
chg, Ale ani rozradowanie nie byłoby tak głębokie, ani 
ufaość nie miałaby tak szerokiej podstawy, gdybym 
przynosząc Owoc ojczystego drzewa, nie powiedział jak 
świętemi wykarmiony Bokami. W tem właśnie napotka- 
nadaja ie n Cyfry przestają oznaczać wielkość lub 

odtąd, gdzie poczyna się ten rachunek, podług 
którego szklanka wody podana bliźniema, może mieć 
większą wartość niż miliony; a 5ą uczucia, dla których 
wszelkie słowo jest zbyt ciasnem i chłodpem naczyniem; 
chyha łzs gorąca w oku może ich treść wyrazić, Co- 
kolwiekbądź wydohyło się z mych piersi, śmiem jednak 
zaręczyć wam drodzy rodacy, że jak wy pojęliście ser- 
cem, co głos mojej prośby niedostatecznie przedstawił, 
tak i bracia Wasi pielgrzymi odgadli wszystko, czego © 
wadze wewnętrznej uzyskanych ofiar wypowiedzieć nie 
zdołałem. Rzewne wzruszenie, jakiego doznali członko- 
wie Rady, szybko odbiło się w sercach nauczycieli, u- 
czniów, ich rodzin i całej naszej wygnańczej gromady. 
W szkole i daleko za szkołą, wszygcy podzielili się Z 
nami błogą nowiną patrjotycznej ofiarności waszej. 

Qto jest całe zdanie sprawy ze skutków waszej do- 
brej woli, jakie w tej chwili przesłać wam mogę... 

Z kolei winienem przejść do podziękowań, 

Lecz przedewszystkiem złóżmy korne dzięki Temu; 
Z którego łaski dla nas wszystkich, wspomagających i 
wspomaganych, spłyngł wspólny skarb pociechy, wspól- 
ny zasiłek wiary, nadziei i miłości. 

Potem złóżmy na oltarzu ojczyzny, co tylko sama 
ojczyzna nagrodzić ma prawo. 

Ale gdym został upoważniony przealać wam od ko» 
legów moich, dźwigających ze mną ciężar opieki nad 
naszym zakładem, najczulsze podziękowanie braterskie 
za pomoc i ulgę, a synowskie wynurzenie wdzięczności 
od młodzi bezpośrednio korzystającej z dobrodziejstw 
tego zakładu, dopełniam radośnie tej powianości, a u- 
żywając nadto moich praw osobistych, z nieograniczo- 
nem wylaniem się zobowiązanego BErca dziękuję wam 
wszygtkim, a z osobna tym, ¿co mnie przyby wającemu 
Z daleka, podali na wstępie dłoń gościnną i otworzylj 
drogi moim zabiegom. Ich patrjotycznej gorliwości, ich 
otoczeniu mię i wsparciu, winienem powodzenie dzieła; 
DA nich teg z zaufaniem polegam, że przy błogosławiei- 
stwie Bożem, zapalony stos ofiarny podtrzymają i nie 

dadzy mu zagaspąć. Seweryn Gałęzowski, 

prezes Rady szkoly polsk. (na Batignolles). 

aż podpisani.ezłonkowie Rady, najserdeczniej po- 

ając uczucie, które natebngło powyższe słowa jej 

Pretesa, w zupełności je zatwierdzają. 

` Wiceprezes: Wołowski Ludwik ; podskarbi : Janusze: 

its Teofil; ezłonkowie : hr. Branicki Ksawery, Chodźko A- 

leksander, Januszkiewicz Eustachy, Ordęga Jozef, Ordęga Wia- 

Jyala Sienkiewics Artur, Zaleski Bohdan, Zaleski Bronisław. 
- ~ (Dok. nastąpi.) 

~ (F. H.) Z Ropczyckiego. Jak wiadomo, c. k- 

rzad postanowił, by zgromadzenia wójtów, takzwane 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego 1869. 


— M e aaa 


amistagi, w starobiach pow. jak dawniej tak i nadal się 
odbywały. Przeciw temu rozporządzeniu powinien kraj, 
a szczególniej Rady powiatowe zaprotestować z po- 
wodów: 

1. Postanowienie to nie zgadza się z ustawą gmin- 
ną, gdyż ta wyraźnie powiada, że władza polityczną ma 
prawo wglądać w czynności Rady gminnej i zażądać 
ndzielenia sobie tejże uchwał; — nie zaś przełożo- 
nych gmin osobiście do urzędu wzywać. Wprawdzie 
urząd powiada, że to czyni dla nauki przełożonych 
gmin; lecz mojem zdaniem, dzisiaj kodeksem dla gmin 
powinna być ustawa gminna, i gdyby tylko ta, mimo 
awej wadliwości, wszędzie jak się nałeży pojętą i prze- 
prowadzoną była, niepotrzebaby żadnej innej nauki. — 
Zresztą, gdyby z tych zgromadzeń wójci rzeczywiście 
jaką korzyść odnosili, byłoby jeszcze pół biedy, lecz 
praktyka przekonuje, że po skończonej sesji zapytać się 
takiego wójta lub zastępcę, o czem była mowa, pewnie 
wszystko przekręci, i pomimo że biedny urzędnik ledwo 
płuc sobie nie wygadał, nikt z jego mowy nie skorzysta, 

2. Postanowienie to sprzeciwia się godności przeło- 
żonego gminy, bo jak długo tenże nie przyjdzie do 
przekonania, że on jest naczelnikiem gminy, i jak dłu- 
go nie wpoimy w niego poszanowania własnej godności, 
tak długo ustawa gminna będzie martwą literg, a wójt 
tylko igraszką gminy, podobne zaś wzywanie i potera- 
nie wójtami, gdzie często pan starosta niejednego z nich 
wobec wszystkich wyłaje, nie przyczynia się pewnie do 
uzacnienia i nadania powagi przełożonym gmin. 

3. Postanowienie to jest przeciwne dobrzę zrozu- 
mianemu interesowi Rad powiatowych, bo jeżeli gminy 
we wszystkich Sprawach po nauki i objaśnienia do u- 
rzędu będą wzywane, słusznie mogą się zapytać, na co 
właściwie Rady powiatowe , które one opłacają, istnie- 
ją. Głównem stąraniem Rad powiatowych być powinno, 
jełeli chcą pewną powagę wobec gmin zyskać, aby 
te gminy pierwszą instancję we wszystkich dotyczą- 
cych wypadkach w Radach powiatowych, jako władzach 
autonomicznych, uznawały i do nich się po wszelkie 
objaśnienia udawały. A że czuwanie nad wykonaniem 
ustawy gminnej należy głównie do Rad powiatowych i 
one do tego prawie wszędzie delegatów postanowiły, 
którzy gminy pouczać i objaśniać mają, tedy nauczanie 
ze Strony urzędu jest zbytecznem, i jest nszczupleniem 
nielicznych i tak atrybucyj Rad powiatowych. 

4. Nakoniec pomnąc, że po największej części te 
amtatagi były (i mogą jeszcze być) Źródłem, zkąd sy- 
stematyczne obałamucanie i podtrzymywanie niezgody 
między ludem a wyższemi stanami wypływało, i żeśmy 
z tego powodu o cały wiek w tyle w postępie, jedności 
a zatem i sile narodu pozostali; że nareszcie czas już 
byłby z pod stuletniej opieki włoś.ian nwolnić i ich peł- 
noletnimi uznać: powinniśmy wszelkiemi możebnemi 
środkami o cofnięcie tego nam jeszcze w smutnej pa- 
mięci będąeego rozporządzenia się starać — pomnąc na 
to, że chociaż żywioł, spokojowi kraju najbardziej wrogi, 
po częńci z urzędów usuniętym został, wszelako jeszcze 
potomkowie Wolfartów et consortes istnieją. 

— Ze Zloczowa otrzymujemy następujące pismo: 

Dnia 30. stycznia b. r. dany był w Złoczowie bal 
mieszczański, w połowie na korzyść tutejszego Stowa- 
rzyszenią wzajemnej pomocy, w drugiej zaś połowie na 
korzyść Czytelni ludowej, tutaj zaprowadzić się mającej. 

Uzyskany czysty dochód wynosi 203 złr. 20 cnt. 
w. aa gdy ta kwota na przeznaczone cele oddaną zo- 
stała, komitet nkończywszy swoje zadanie, uwała za 
miły obowiązek, w ogólności wszystkim, którzy w tym 
balu udział wzięli, i do tak pomyślnego rezultatu Bię 
przyczynili, a w szczególności p, Linderowi, majorowi 
tntejszego garnizonu, za pozwolenie muzyki wojskowej 
jak najczulsze złożyć podziękowanie. 

Od komitetu balu mieszczańskiego. 

Złoczów dnia 14. lutego 1869. 

Aleksander Błoński, Franciszek Petlesch, Dyonizy UGruże- 
wski, Karol Gürtler, Eugeniusz Pfeifer, Karol Towarnicki. 

— fholosalny proces o falszerstwo banknotów 
ukończył się niedawno w Lublanie. Na ławie oskarzo- 
nych zasiadało 48 samych głównych sprawców tej zbro- 
dni, a obok nicb gropowali się znowu liczni obwinieni 
minorum gentium. A jest to dopiero pierwsza serja; dru- 
ga serja w końcu tego miesiąca stanie do rozprawy. 
Liczba lat, na jaką wszyscy winni zasądzonymi zostali, 
wynosi poważną cytrę 223 lat, 2 miesiące i 14 doi. 

— Henryk Wieniawski, skrzypek, grał niedawno 
wobec sułtana w pałącu Dolma-Bagcze w Konstanty- 
nopolu = i otrzymał od padyszacha 6000 fr. w darze. 

— Wykłady. Po balach i zabawach, które w zapn- 
sty wyłącznie niemal absorbowały uwagę publiczności, 
nastąpiła cała serja najrozmaitszych walnych zgroma” 
dzeń przeróżnych stowarzyszeń. Stowarzyszenia nie u- 
kończyły wprawdzie jeszcze swoich posiedzeń, a już 
wchodzi na porządek dzienny nowy przedmiot, któ- 
ry zajmie — a przynajmniej zająć powinien uwagę na- 
szej publiczności — zaczynaja Bie wykłady. 

Tak mianowicie rozpoczął w niedzielę dr. Feliks 
Strzelecki szereg wykładów, urządzonych przez tutejsze 
Towarzystwo naukowo-literackie, wykładem o poży- 
tkach, jakie osiąga umiejętność za pomocą światła elek- 
trycznego. Wykład ten świetny, nie jest nam jednak 
nowy, 

Wozoraj miał p. Tyniecki Władysław, profesor 
w szkole Dublańskiej wykład o azocie, jako poły- 
Wienia roślia. Żałować należy, że tak mało było obe" 
cnych na tym wykładzie fachowych ludzi, pomimo że 


przypadkowo tyłu jest teraz zgrom ieści 
a mieście 
naszem agronomów, i dapes 


Te urządzone staraniem | 
gospodarczego wykłądy roln 
doborem treści i doborem 
ie samo powinno być najlepszem ich poleceniem. 

x amy one nie potrzebują. Powinne więc obudzić w 
interesującej się rolnictwem i w ogóle nauką, popnlarnie 


wykładaną, publiczności naszej wiecej „ai z i 
tychczas budziły, i więcej zajęcia, niż do 


Teatr. Jutro, wę środe £ 
i C, przedstawiony będzie nā 
dochód pani Józefy Hübertowej apisan A tha już 


przez nas 4obrazowy dramat z francuzkiego p. t, Matka 
skazanego. pat 


Zasługi tej artystki 
znależć u publiczności nas 


wowskiej filii Towarzystwa 
icze, odznaczają się takim 
osobistości prelegentów, że 


Około sceny lwowskiej winny 
zej pełne uznanie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Obwieszczenie. Z powodu prac przygotowawczych 
do przypadającego na d. 30. kwietnia 1869 r. losowania 
obligacyj indemnizacyjnych Galicji zachodniej i wscho- 
dniej, jakoteż w. ks. Krakowskiego, ustaje począwszy od 


1. marca 1869 wszdlkie przyjmowanie takich obligacyj, 
któreby po przepisaniu odmienne dostać musiały numera. 
Co się do powszechnej wiadomości z tym doda- 
tkiem podaje, iż obligacje, któreby w miesiącu lutym 
1869 z tego powodu nie mogły być przepisane, ponie- 
waź za późno wniesiono zostały, że te obligacje dopie- 
ro po ogłoszeniu rezultatu losowania przepisane zo- 
stang, Z ck. namiestnietwa jako dyrekcji fanduszu in- 
demnizacyjnego. Lwów dnia 10, lutego 1869. 


Prezes c. k. Towarzystwa gospod. rolniczego 
krakowskiego ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie się w 
Krakowie w dniu 3. i nastepnych marca r. b. 

Na zcbraniu tem odbedzie się w myśl g. 21. statuta 
wybór trzeciej części tj. 5 członków komitetu w miej- 
sce tyluż z kolei występujących. 

Na porządku dziennym zgromadzenia będzie : 

1) Zagajenie przez prezesa Towarzystwa. 

2) Treściwe sprawozdanie z czynności komitetu od 
ostatniego zgromadzenia i z funduszów Towarzystwa za 
rok nbiegły 1868. 

3) Sprawozdanie o zaległościach składkowych z 
przedstawieniem odpowiednich wniosków, w myśl u- 
chwały, zapadłej na ostatnicm ogólnem zgromadzeniu, 

4) Sprawozdanie z narad delegatów Towarzystwa 
z JE, ministrem rolnictwa w Wiedniu w grudniu r. z, 

5) Przedłożenie odezwy JE. p. ministra rolnictwa, 
odnoszącej się do przyszłego stanowiska i zadania To- 
warzystw rolntezych. 

Wnioski komitetu z tej odezwy wynikające : 

a) Przyjęcie w zasadzie przez zgromadzenie ogólne 
stanowiska i zadania, w odezwie ministerjalnej wska- 
zanego» 

b) Upoważnienie komitetu do rokowań wtym przed- 
miocie z JE. p- ministrem. 

c) Wezwanie komitetu o przedłożenie najbliższemu 
zgromadzeniu ogólnemu zmian w statucie, jakieby się 
z tego powodu potrzebnemi okazały, 

6) Sprawozdanie Kuratorji o szkole roloiczej Czer- 
nichowskiej. 

7) Sprawozdanie komisji, wyznaczonej na ostatuiem 
ogólnem zgromadzeniu do zbadania stosunków szkoły 
Czernichowskiej i przedłożenie odpowiednich wniosków. 

8) Sprawozdanie komisji, wyznaczonej na ostatniem 
ogólnem zgromadzenin, celem przedłożenia wniosków, 
odnoszących Bię do urządzenia Towarzystw rolniczych 
powiatowych. 

9) Sprawozdanie komisji, wyznaczonej na ostatniem 
ogólnem zgromadzeniu do zbadania kwestji uprawy inu, 


jego wyprawy i założeniaemechanicznej przędzalni lnu. 


Następnie wzięte zostana pod rozbiór następujące 
pytania: 

1) Rozbiór kwestji o własnej administracji i wydzie- 
rzawianiu gospodarstw rolnych w Galicji. (Czł. Tow. 
Siegler v. Eberswald.) 

2) Jaka jest najniższa cena sprzedaży mleka, która 
opłaca karmę krowom dawaną ? 

Czy tam gdzie tej ceny osiągnąć nie można, nie 
byłoby korzystniej krowy dojne zastąpić innym inwen- 
tarzem, mianowicie prodnkującym mięso, wełne, albo 
też przychowywaniem bydła rogatego * (Pytanie, nie 
rozbierane na ostatniem zgromadzeniu czł, kom. Szu- 
mańczowskiego.) 

3) Jaki jest najodpowiedniejszy tryb postepowa- 
nia z nawozem stajenaym w obrębie folwarku? (Pyt. 
człr. Tow. Tadeusza Langiego). 

4) Jaki byłby najodpowiedniejszy środek poprawie- 
nia u nas raBy koni włościańskich? (Pytanie czł. Tow. 


Rittermana.) 


5) Sprawozdanie tegoż o wążniejszych kuracjach 
zwierząt domowych, przeprowadzonych przez niego w 
Bzkole rolniczej czernichowskiej. 

6. Czy, gdzie i kiedy ma być urządzona w tym 
roku wystawa gospodarska ? e 

7) Czy produkcja buraków cukrowych, w razie za- 


łożenia cukrowni w okolicach Kr kowa, byłaby korzy- 
stną dla gospodarstw mniej więcej sąsiednich, i pod ja- 
kiemi waruukami? (Pyt. czł. kom. Józefa Konopki.) 


Uprasza się w końcu, aby szanowni członkowie ze- 


chcieli mieć przygotowane nowe pytania, na następnem 
ogólnem zebraniu rozbierać się mające, które bądź oso- 
biście przedłożą, bądż na pismie nadesłać raczą; jest 
albowiem wielce pożądanem, a w wielu razach nieod- 
zownem, aby przedsiebiorgcy zająć się odpowiedzią 
mieli czas dostateczny do zebrania dat lab wykonania 
prób, jakieby się w tym cela potrzebnemi okazały. 


Wstęp na saig obrad wolny będzie dla tych tylko 
członków Towarzystwa, którzy należytości swe całko- 


wicie uiścili, a którym wydane będą tym celem karty 
legitymacyjne w biurze Towarzystwa (II. piątro w domu 
Towarzystwa naukowego przy ulicy Sławkowskiej.) 


Kraków d, 27. stycznia 1869. H. Wodstcki. 
W myśl 88. 3. a. i 20. dodatku do statutu Tow. 


roln. krak., urządzającego Bekcję leśng, mam zaszczyt 
zawiadomić, iż posiedzenie ogólnego zgromadzenia tej 
sekcji odbędzie się w dniu 3. marca popołudniu w sali 
komitetu Tow. rolniczego. 


Na porządku dziennym będzie : 


1) Sprawozdanie o działalności sekcji leśnej od 


„CZA8U jej utworzenia. 


2) Udzielenie wiadomości o szkodach, zrządzonych 
w lasach przez owady i klęski elementarne, o środkach 
przeciw nim przedsiębranych i ich skutku. 

3) Jakby należało urządzić gospodarstwa lasowe, 
aby ze względu na nieznaczne tylko podniesienie się, A 
w wielu miejscowościach nawet zniżenie się cen drzewa 
opałowego, uzyskać odpowiedni stosunkom dochód z 
grantu? 

4) W jaki sposób sekcja leśna mogłaby wywierać 
wpływ korzystny na podniesienie gospodarstwa leśnego 
w Galicji zachodniej ? 

5) Wybór wiceprezesa i 2 członków komitetu sek- 
cji leśnej, w myśl g. 14. dodatku do statutu. 

Wiceprezes sekcji leśnej 4. Stonawski, 


Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16, z. m. od- 
dany został na użytek publiczny urząd pocztowy w Ot- 
piuach, utrzymujący komunikację pocztową między Bie- 
czem, Ołpinami i Tuchowem. Dowiadujemy się, że mi- 
nisterstwu zaproponowano także założenie urzędu po- 
cztowego w Ryglicach. 


Ostatnie wiadomości. 


| Bonner wzywa katolicką młodzież, nezęszoza” 
JĄ*Ą na pragaki uniwersytet, aby zrobiła demon- 
strację w dniu seknndycyj Piusa IX. | 

lzba wyższa sejmu pruskiego uchwaliła w 30- 


3 


botą za przykładem Izby niższej konfiskatę dóbr 
króla hanowerskiego i elektora heskiego. 

Książę Czarnogóry stał się w Berlinie praw- 
dziwym lwem dnia. Wszyscy mówią tylko o nim. 
Dwór przyjmuje go nadzwyczaj okazale, gdyż z 
Petersburga nadesłano zapewne dobre rekomen- 
dacje. +4 Ag 

Z: ministrowie angielscy mieli pierwszy 
raz sposobność mówienia publieznie jako mini- 
strowie, a to na obiedzie, danym we czwartek 
przez wielką korporację rybaków w Je] pałacu 
przy Londonbridge. Mowy ich atoli zamykały Się 
w ogólnikach, a najdalej poszedł Bright y, który 
powiedział, że przekonawszy się, iż 20 mil. font. 
szterl. podatku cięży na przedmiotach pierwszej 
potrzeby, wziął sobie za zadanie nlżyć konso- 
mentom. Żaden minister nie wskazał programu 
politycznego, zachownjąc sobie zapewne pierwszy 
głos w nowym parlamencie. , 

Gubernator Kuby zażądał od rządu prowi: 
zorycznego w Madrycie zbrojnych posiłków. 

Zmianie gabinetu w Konstantynopolu nie na- 
leży przypisywać wielkiego znaczenia, gdyż Ali- 
basza zostaje u stern rządu. 

Rząd grecki odwołał rozporządzenie wzglę- 
dem urządzenia gwardji narodowej i nadzwy- 
czajnego poboru wojskowego. > 

Krensky, który wrócił jaż do Berlina, utrzy- 


maje, że o wpływie Bratiana w Rumunii prze” 
sadzają, gdyż książę Karol zajmuje się tylko 


wewnętrznemi reformami. Nie wielu jest takich, 
którzyby chcieli wierzyć tym  zapewnieniom. 
Bratiano wykurzył Krenskiego, nie dziw więc, 
że pruski pułkownik mści się teraz na swym 
nieprzyjacjeln. 


(W M O 
Telegramy „Wazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 16. latege. Dzisiej- 
sza stara Presse donosi: Dełyannis rozesłał o- 
negdaj okólnik do reprezentantów Grecji za 
granicą, wyjaśniający przyjęcie deklaracji z za- 
strzeżeniem stanowiska rządu greckiego 1 jego 
polityki. a 
Paryż dnia 16. lutego. Dzisiaj 
ma wrócić hr. Karol Walewski. Jutro albo we 
czwartek konferencja odbędzie posiedzenie. Ce- 
sarskim dekretem marszałek Niel wyznaczony 
do bronienia w Izbie ustawy wojskowej. 
EE a O T 
C A. 
Kursa z dnia 15. lutego 1869, godzina 2. 
min. —. popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka hezpodatkowa —,—: Akcje 
banku anglo-anstrjackiego 282.—. Akcje banku angio- 
hungarian 122.25. Akcje kolei Karola Ludwika Kg 
Kolej siedmiogrodzka 108,25. Kolej południowa = nA 
Kolej alfoldzka 158.25. Kolej państwowa 322.50. olej 
lyowsko-ozerniowiecka 180.—+ Kolej węg: Sk 
wschudnia ]46.25. Kolej północna 230,—. Kolej Ru- 
dolfa 153,—, Kolej Franciszka Józefa 168.—. Gall- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 70.50. Losy 1864 r. 
125.—. Napoleondor 9.75%4. Pruski kurant —. Usposo- 
bienie stalsze. i i 
Kursa z dnia 45. lutego 1869, godzina 6. 
min. —. popołudniu. m 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 68.30. Akcje kre- 
dytowe 290.90. Akcje banku anglo-austr. 282 50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 144.75. Akcje kolei KEAN LE 
dwika 219.25, Kolej południowa 230.10. Kolej finfkirch. 
182.50. Kolej państwowa 822.50. Kolej Elżbiety 182.—. 
Losy z 1860r. 97.50. Napoleondor 9.74. Usposoble- 
nie stałe. 
Paryż. Renta 71.35. s me 
Wroclaw. Pszenica 88. Żyto 64. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 197. Koniczyna czerwona 11/4; | 
Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kredy- 
towe 121. Lombardy 128. Galicyjska kolej 9044. Ko- 
lej państwowa 178%». Wiedeń —. Usposobienie stałe. 
Zyto 52%, Owies 32.. 
Szczecin. Pszenica —. 


z s 
Telegrafowany kurs wiedeński Targ |e 
z dnia 15. lutego ] 


Renta w papierze + - s ùe = eses ga IE 
Renta w srebrze A e E l i Stel<o 
Losy z roku 1860 ,% «146 macWore 737 100 
Akcje hanku nar, . » o » s esete 

„  Towarzyst. kred. na 200 zł. « . « „| 289 |40 
Londyn 10 fnt., sterlingów « s e osos 121 90 
Dukaty cesarskie sztuka « « o » + * « » 5 |73 
Srebro za 100 zł, w. a. >» « « * ni e A 119 |50 


Płacą q Ządają 


CENNIK GIEŁDY. Kc 


w. A, 
we Lwowie dnia 15. lutego. zk.| ot. | si| cte 
IL Akcje ga sztukę. | d | 
Kolei gal. Kar. Ludw. . . . . . [216,25 10 % 
Kolei AŻ Caoga er e i = T Ea ke 
Banku . galio z wpłatą 40%, . 
Papierti dterians kij ee e e „| OJUO | 00j00 
II. Listy zastawne za 100 zlr. 
Tow. kred. gal. m. Kk} „5 - - « * a 50 TĘ m 
Tow. kred. gal. w. A. E ERY PENA i 0 
Banku bypot. galic. RAD 9 |51|00 
Iii. Obligi za 100 złr. 
fndemnizacyjne adw e. e. « | 70/00 | 70450 
dtto.  Wk. krakow. . „ „ «| 0000 | 00/00 
dtto. Ka. bukowiń. . . „ «| 00/00 | A 
Pożyczki głodow. z r. 1866 „ „ « „|!00/75 JIS 
Pierw. kol. gal. K: L.l.em.» . . » 98,00 94 |00 
geo dtto ai ~ pf «ów BIG 78.50 
tto dtto w. Częrn. I. emisji 
dtto dtto dtto II. dtto + „ « „| 84/50 85/5) 
IV. Komety. 
Dukat holenderski « . « ». +| 660 5|67 
Dukat cesarski , . o « : » » »* * 5168 A 
R Ng osci 6. 7O2e-wówzikĄż ITO dk 
Półimperjał rosyjski | « « » * + »| 93/76 9 4 
Rubel srebrny rosyjski . . « . . «| 1/83 1 kr. 
dtto papierowy dtto + . « « « *] 1 64 coloc 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.» « «| 00/00 90/03 
Talar pruski srebny « e « + * * * 00,00 1/80. 
Pruskie bilety kasowe « » + “© = |8|75 1119175 
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Do. dzisiejszego numeru dołącza się 


Cennik nasion Teodora i Jana 
Klimowicza we Lwowie. | 
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PE RA 


Orłowska Barbara 
zawiadamia, iż po zgonie męża swojegu, 
Michała Orłowskiego, utrzymuje dalej 


PRACOWNIĘ i SKLEP FYZJERSKI 


przy ulicy Krakowskiej 
naprzeciwko iraktjerni p. Gótza, | 
upraszając znane z przychylności dla nie- 
boszczyka osoby o łąskawe względy, długa 
bowiem słabość i śmierć męża pograżyły 
ją wraz z dzieckiem w bardzo pray kge 


łożenie. 
Młod człowsk spodarstwem 
postępowem 
roluiczem dokładnie obznajomiony, Oparty 
na kilknnastoletniej praktyce w większych 
skarbach, znający się nadto nA gorzelni- 
ctwie i leśnictwie, poszukuje umieszczenia 
jako rmacloa lb e©EOROM vw 
większych skarbach. 
Na żądanie wykazać Się może chlu- 
bnemi rekomendacjami. __ 1879 
Bliższą wiadomość adzieli Wydział po- 
wistowy Towarzystwa prywatnych oficja: 
listów w Forodence. 


Nakładem M. Leitgebera 


sv Poznaniu 


Najtańsze czasopismo polskie 


SOBÓTKA 


tygodnik Ilustrowany beletrystyczny 

Prenumerata kwartalna 1 złr. 15 cnt., na 

prowiocji 1 ztr. 40 cnt., w zeszytach 

miesięcznych 36 ct., na prowinoji 40 ct. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie 

księgarnie; 1380 1—4 
tos Laoowie księgarnia 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 
przy plecu $w. Ducha 1. 43. 


Uwiadomienie. 


W gmachu Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich są do wynajęcia obszerne lo- 
kalności a mianowicie: 

I. Pokojów 23, przedpokojów 7, mie:zka- 
nie dia stróża, i odpowiednie piwnice — do 
najecia od 1. maja r. b. 

1I. Pokojów 3, jedna wielka sala, mie- 
szkanie dla stróża i piwnica — do najecia 
od 1. gradnia r. b. 

Lokałcości te szczególnie na umieszoze- 
nie jakiej instytucji finBnsowej lub urzędu 
byłyby odpowiednie. 

liższą o tem wiadomość powziąć mo. 


żonaty. Z EO- 


2) 
—ż 


Żpę w kancelarji Zakładu. 131 
u Poszuknje się 


wspólnik a 


do dzierzawy, bezżennego lub bezdzietnego, 
pa lat trzy lub dłużej, z kapitałem 3 do 
4500 złr. w. a. w gotowiznie. Interesowani 
raczą zgłosić się listami frankowauemi pod 
lit. A. D. poste rest. Sambor. 1373 1-3 


Tylko bardzo krótki czas Wwająca 


WYPRZEDAZ 


obrazów olejnych 
w pięknych ramach 


3 jako to: 
wizerunków świętych, studjów 
głów i krajobrazów 
po cenach zdumiewająco tanich 


na rogn nlicy Halick'ej i placu Hal- 
ckiego w dawnym lokalu Lewickicgo. 


. S10. 1370 1—3 


Ogłoszenie. 


W skutek zaprowadzenia nowej waluty w 
państwie Anstrjąckiem najwyższym pątentem 
z dnia 27. kwietnia 1858, rozpoczęła Dy- 
rekoja gai. Towarzystwa kredytowego od 
1. stycznia 1861 zamiast listów zastawnych 
ną mou. koaw. opiewających, wydawać li- 
sty zastawne na walutę austrjacką opiewa- 
jące, ogłaszając przez pisma publiczne, iż 
dla ściaznięcia z obiegu listów dawnych, 
mieniać bedzie kasa lowsrzystwą kredy- 
towego stronom zgłaszającym się bepłatnie 
dawne listy zastawne na nowe, a to więk- 
sze kwoty w stosunku jsk 2000 złr. m. ke. 
do 2100 złr. w. a., mniejsze zaś przez wy- 
równanie wewnętrznej wartości jednych i 
drugich stosownie do każdoczes ego kursu. 

Pomimo wielokrotnych przypownień 
przez pisma publiczne rzeczonego ogłosze: 
nia, pozostaja jeazcze znaczna ilość listów 
zastawnych na m. k, opiewających w obie- 
gu; byłoby zaś bardzo pożądanem ze wzglę- 
du, że to manipulację Dyrekcji Towarzy- 
stwa kredytowego tak wewnętrzną jak ze- 
wnętrzną utrudza, tudzież niepotrzebne ko- 
szta przy trzeciem wydaniu kuponów za 80- 
hg pociąga, ażeby te dawne liaty zastawne 
ostatecznie z obiegu ściągnicte zostały. 
Wzyws przeto Dyrekcja galic. Towrzystwa 
kredytowego niniejszem wszystkich posie- 
daczy listów zastawnych na mon. konw. 
opiewających, aby takowe w jak najkrót- 
Bzym Czasie na listy zastawne na wąl. aust. 
opiewające mieniać raczyli, a to w kaaie 
Towarzystwa kredytowego, lub w domach 
handlówycb P. Kirchmajera w Krakowie, 
P. Kendlera w Wiedniu, G, Mamrotha w 
Poznaniu, lub P, Kronenberga w Warsza- 
wie, które tę wymianę jak dotąd bezpłat- 
nie uskateczniać bedą. 

Dla nastepnjących listów zastawnych 
przypada teraz trzecie wydanie kuponów; 
Listy zastawne z datą i. stycznia 1540: 
Ber. I. od 170 do 1⁄2 włącznie, 

Ser. III. od 6283 do 6519 włącznie; 
Ser. IV. od 2004 do 2327 włącznie; 
Ser. V. od 4659 do 5321. 

Z datą 1. lipea 1549; 

Ner. Il. od 6546 do 7061 włącznie, 
Ser. IV. od 2333 do 2599 włącznie, 
Ser. V. od 5822 do 6308 włącznie. 


Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. 


we Lwowie dnia 1. lutego 1869. 


200.000 zir. do wygrania 


za pomocą promesy po 3zlr. 50 ct. na los 

pożyczki państwowej z r. 1864, której cią- 

Knienie dnia 1. marca 1869 nastapi. Pro- 
mes tych dostanie u 


Frydryka Schubutha 
we Lwowie. 
Losy Rndolfa po 16złr. 50 ct. z głów- 
na wygraug 20,000. Ciągnienie tych losów 
dnia 1. kwietnia 1869. 1352 2 3 


Od 


mma A R A > M w = 


Gazeta Rolnicza. 


Pismo tygodniowe z rycin"mi, poświe- 
cune obrazowaniu potrzeb i postępów rol- 
nietwa polskiego, wychodzić bedzie w 1809 
roku pod następującemi warunkami: 

Jeżeli kto życzy sobie odbierać pismo 
to w Austrji pod opaską krzyżowa, t^ wi- 
nien wprost na kwartał przysłać pod adre- 
sem redakcji w Warszawie przy uliey Solnej 
nr. 715 dwa złr. franco, a odwrotną pocztą 
mieć będzie wyekspedjowaną Gazetg Rolniczą. 

Pismo to «bejmować będzie następujące 
działy. 1305 2—3 

I. Produkcja roślinna (uprawa roślin), 
ogrodnictwo i leśnictwo. 

Il Produkcja zwierzęca (hodowla in- 
wentarzy), pszczelnictwo, rybactwo, jedwa- 
buictwo i weterynarja. 

LI Zarząd gospod:rski i należąca do 
niego: Budownictwo i inżynierja rolniczą, 
meteorologia gospodarska, aystematy go- 
spodarskie, płodozmiany, urządzenia służby 
ekonomicznej i buchalterja gospodarska. 

1V. Mechanika rolnicza (opisy machin 
i narzędzi rolniczych i sprawozdania o ich 
działaniu w praktyce.) 

V. Nauka o nawozach 
szem znaczenii i zakresie, 

VI. Koresponder cje gospodarskie, prze- 
glyd rolniczy, przeglad przemysłowo» han- 
dlowy i rozma.tośei, oraz ogłoszenia 30- 
spodarskie. 

VII. Odcinek: Rze zy społeczne, prze - 
glądy literatury krajowej i zngranieznej. 
kronika rolui'za zagraniczna i krajowa ży- 
ciorys mężów dobrze zasiużonych w go- 
spodarstwie wiejskiem. ` 

VHI. Opisy wzorowych gospodarstw i 
t. p. wiadomości wprost rolnicze lub sto- 
Bowne do potrzeb gospodarstwa wiejskiego. 

Gaseta rolnicza jest Organem Towarzy 
stwa wyścigów konntch w króle tui: Pot 
skiem i wszelkich krajowych wystaw go- 
spodarskich. Obok tego do Gazety Rolniczej 
dołączone będa oddzielne dodatki: w ksiąź- 
kach, planach budynków folwarcznych icel: 
niejszych nasionach gospodarskich leśnych. 


nsjobszerniej- 


Najprzedniejszej jakaści całkowite 


ubranie zimowe, 


składające się z wntowanego Burduta 
zimowego, spodni i kamizelki, 


mE zir. 24. HH 


} Etegancko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


surdut salonowy albo frak, spodnie ika 
mizelka z przedniego czarnego peruwiezu 


h m. => 
SCE Zir. e vó 
Oprócz tego po najtańszych cenach : 
Krótkie surduty ziiuo podsz oń złe. 6 do zte, 
Przednie surduiy zimowe z 
podszewką lub bez niej | od ztr. 
Paletoty wszelakich barw ud zte. 
Surduly wiosennu z jednym 


H dv złe 
a do zir. : 


lub dwoma rzędami guzików od złr. ti do złr. 24 
Surduty mysliwskie wawszel- 
kich gatunkach . . . od ztr. O do złr. H 
Szlafroki z podszewką lub bez od ztr. 8 do złr. 23 
Kundy podrużne zbaji styryj- 
skiej z kapiszoneni ud zir R do zir. GU 
Futra podróżne różnie pudsz ud zie Jü da zł. 124 
Futra do wychodu z wyloga- 
mi tuh bez h Gl złe 40 do zt aol 
Spodnie zin najaow mody od złr 4 do zir, H 


Kamizelki zróżnych niateryj ud złe 250 do zr 10 
polecają się jak najlepiej 


w magazynie sukni 


firmy 1030 169 20: 


Kellie & Ali, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
a . ae 
zum „Stock im Eiseu“, 
Eeke dec Kärutncratradgse. 
we Zanówieuia z podaniem objętości pier 
si (dokoła piersi i płaców), objgtości w sta 
nie (dohola korpusu), wysokosci w kroku 
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su 
miennia i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
który oświadczamy, ża sprowadzana od nag ati 
dnie przyjmujemy bez korowodaw ua 
naow rol, gdyby się nie przydaly, 
em P.zajiowzona suknie, a iniauowicie 200 prze 
noszonych już surdulów żzimuwych sprzeda 
jemy bardzo tanio mniei zamożnym. 

Postawiwszy sobie, za zadanie, zskupywaniu 
wszystkiego za gotówkę. tudziaż zważywszy , że 
mamy Łeznośrednia stesunki z talirykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępuje z Wszul- 
ką ścisłością jak najrzeteiniej, wszelkie dołoży- 
my stgran, aiahy wszelkim żą łaniom jak n ajl e- 
piej i najtan iej zadosyć uczyn ć. 

Z powazaniem 
r 


Koller & Alt, Graben Nr. 3, t. Stock 


znm „Stock im Fisen“. 


Dla cierpiących na zęby. 
Nowo poprawne szczęki kancznkowe 
osiadajg te włssność, že nie tak latwo 
amspiu się podlegaja, jak dotąd wyrabiane. 
Że używanie kauczuku. do szczek do 
najlepszych wynalazków w umiejętności 
leczenia zębów należy, nie da się zaprze- 
czyć, albowiem takowe do noszenia daleko 
przyjemniejsze są od metalowych, niemi le- 
piej żuć można,i wszelkie kwasy w ustach 
na nie żadnego szkodliwego wpływu nie 
wywierają, przcz co się do zdrowia przy- 
czyniają, które to doskonałe własności od 
wszystkich, którzy już metalowe szczęki 
nosili itakowe potem na kauczukowe zmie- 
nili, stwierdzone zostaną. 

Przytem była ta nieprzyjemność, że do- 
tad za ich trwałość ręczyć nie można było, 
gdyż zdarzały się wypadki, Że z dwóch w 
jednym czasie, z jednakowego materjału i 
z jednakową starannością wyrobionych sztuk, 
jedoa już pzez 7 lat bèz najmn'ejszej ska- 
ży nosiła się, droga zaś po krótkiem uży- 
waniu się złamała. 

Staraniem podpisanego zatem było, ta- 
kowe na przyszłość zupcłnie trwałemi zro- 
bić, co też mu przez nowo poprawny sp“- 
sób dokładnie się udało. n 

Nakoniec ośmicla się podpisany. ogół 
uważnym zrobić na swoja nową poprawną 
metodę plombowania zębów w złocie, w 
plhty de, w amalgamie, cywencie, w dr. Li- 
polda masie, nakoniec w makenci z No- 
wego Jorku, i to podług stosownych oko- 
liczności, 

W:zelkie przez podpisanego nskute- 
cznione operacje odbywają się bez naj- 
mniejszego bolu. 1289 3—3 

Ujhkeli, 

dentysta na placu Halickim pod Nr. 1. 

naprzeciw kawiarni J. Mitllera. 


y. katary, za- 
i palenie piersi ustę- 
puja przed użyciem 


PASTY p. BLAYN z PACZKÓW SOSNY 
MORSKIEJ, 
w Paryżn w aptece p. BLAYN. ulica du 


Marchć Naint Honorć, 7: we Lwowie w a- 
pteee p. Piotra Mikolasclia. 1008 23—32 


Realność 


dv sprzedania za 9.000 złr. w. a. łub do 
zamiany na więks 4, 


w miasteczku Ibunajowie, 
mianowicie: dom murowany o 3 pokojach 
z kuchnią i spiżarnią, w Rynku obok pro- 
bostwa obrz. łac., budynki gospodarcze no- 
we, z nłocarnią piątrową i sieczkarnią i 
100 "norvdw bardzo dobrze sprawionczo pola 
i iak. Teraz jest 24 korcy oziminy zasSia- 


nej, a resztą poła poorana na zimę. 
Bliższa wiadomość w mio 3cn 
mistrza. 


u bur- 
1333 3—3 


48 rue de Richelieu. 
RIGAUD 5 Cie w Paryżu 
rue de Richelieu. 


Całe staranie naszego domu, które 
go zarząd jednemu z najznakomitszych 
chemików  paryzkich  powierzyliśmy, 
zwrócone jest ku osiągnieniu niewiele 
speejalnie hygienie nych wyrobów, któ 
rych wyborna jakość, elegancja i delika 
tność uzyskały nam predko wzgledu 
świata pięknego; możemy przeto takowe 
m czystem sumieniem polecić naszym 
szanownym odbiorcom. 1044 6—15 
PRAE , i PAN: 

l SAVON dl RZN DZA 
ERZE al aidata la 
podstawa: sok z lilii i sałaty. 

Mydło t» posiada wyśmienitą woli, tworzy ob- 
lit pianę, robi skórą miękką i gibką; jest uno 
wolne od wszelkiego kwasu, zatemni od wszelkiego 
szkodliwego wpływu na skórę. Próba jedna okaże, 
iż mydło lo lączy w sobia wszystkie przymioty, iż 
woń jago silna, trwala, i ża ono wszelkie wytrzy- 
ma porównanie. 


TOLUTINE RIGAUD 


Wyśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 
i rozmaitych wonnych roślin uzyskana; zastępuje 
ona korzystniy wodę kolońską, jakoteż inne dotąd 
najulubieńsze wyroby podobnego rodzaju : wzma- 
cuia skórę i robi ja gibką. 


EXTRAITS YEANGYLA 


do chustki do nosa. 

Obydwie te poriumy, któresmy wprowadzili da 
Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zyskane s4 z esencji rosliny Unona ado rat is- 
sima, którą na wyspach Filipińskich destyluwa: 
każemy. Won tej roślinyjest nadzwyczajnej, dotąń 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per- 
inmy, zwane: Erctratts de Jockey- Club, Violette itil 

Kto chce dustać te perlumy czyste i z pierwszej 
ręki, ten nicehaj pobiera tylko wyroby naszega doniu 


Mając arnikę jako podstawę, sluży ten plyn do 


staranuego utrzymania ust, wzmacnia dziąsta, i 


chroni zęby od zepsucia. 


CREME DENTIFRIGE SOLIDIFIEE 


Ten nowy, przewykorny i cenny preparał zale- 
dwo dosyć można zalecić: Nadaja on zębom o 
lśniewający połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliezniejszemi proszkami i tynkturami do czy- 
szczenia zębów to pierwszeiistwo, iż wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
mniej więcej amalig zchów W Szezoteczce nie 
pozustawia Żadnego osadu, barwi szczeć tejėi 
blado-różowo, a ziysia di usta nabierajy wkratre 
podobnej barwy, 

GŁÓWNY SKĘAD dla Wiednia 
idla eałej Austrjackiej monarchii do 
„przedaży en gros u p. 1048 6—15 


Mo- M gg ma - OS Ro Rom. 


Wien Wollzeile Nr. 1—3. 

Można także dostać wa LWOWIE 
w handłach panów R. SCHWAKRCA: 
Steifa Synow , i Berlinera; w Kra 
kowie F. B. Hahna, w Brodach 
M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. 
Buchelta. 


Nieustająca (continnirl che) 


c yli 


Szybka metoda f»rmentacji 


albo 
najtańszy sposóh 


Wyrabiania Spirytus, 


wyfermentowania 14 — 20 stopni eks- 
traktu z dodaniem tylko 3 do 5'/, sło- 


du włącznie z hołowicą 
przez 1365 3—3 


Augusta Hamiltona. 
jest do nabycia w Administracji Czasu 
w Krakowie za cenę f5 zir. 


WIZYKATORJE zwano Albospeyres. 


Przyjęte w s-pitalach francuzkich cy- 
wilnych i wcjskowych z rozkazu Rady 
zdrowia pablicznego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Albespeyrea na etyke 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje sam praczsię ro e  obfte 
i regularne baz odoru i gliwości, 
Każdy arknsz Papieru opair suy jeRt na- 
zwiskiem Albespeyres. 1005-20—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię mcdyczną 
rancuzky, która sprawdziła ich skuterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszy ch kuacji na 
stu osobach, dotknietych zarażli wem* choro: 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsza nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Fanbourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicą, weł.wowie w apto p. Afikolaschu 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lntego 1869. 


Rzalność 
do sprzedania z wolnej reki, lub do wyna- 
jęcia porząwszy od 1. Maja r b. 

j w mieście powiatowem Strylu — 
składająca się z zabudowania glównego 
o sześciu pokojach wraz z kuchnią i spi- 
Żarnig, oficyn mieszkalnych O 4 pokojacb, 
stajen, wozowni i ogrodu kwiatowego, wa- 
rzywnego i owocowego. 1357 2—3 

Bliższa wiadomość u właścicielki, pā- 
ni Tresy Bochyńskiej we Lwowie pod Nr. 


TAY. 
Eau de Melise de Carmes, 


Londynie w r. 1862. > 


Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeriw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowantu, semdleniu, migrenom, boledci i 
rznięciu w żołądku nieztrawności itp, 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
p'zy ulicy Taranae Nr. 14, — wa Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 
kowie w aptece p. Brauona Miczyń- 
skiego. 1003 02—24 


Radicale Ergänzung der Zeugungskrāfte 


durch den 


Poszukuje się do miasteczka Kańczugi 
w powiecie Łąńcuckim 1359 2—2 


lekarza chirurga 


Zgłosić się we Lwowie prd l. 456%, na Ha- 
lickiem u właściciela domu. 


Meinen verebrien Geschiiftsfreunden die 
ergebene Anzeise. das3 Ge'reide von heute 
ab keiren Eingangszoll mehr zstlt, 

Für Eingangsdeclarationen una P:uv;- 
sioren berechne ich eine balbe K:pcie 
per Pud be: Sendungen über 5007 ` Te- 
treide oder Meh! auf einem Frac 

Mebl zahlt nunmebr Eingang o- 1. vom 
Gewicht; Tschetwert-Angabe wird nicht 
mehr verlangt. 


Bei Weiterverladung nach Rusclard 
wird Provision ein zweites Mahi nicht 
berechnat. 


Vorichiisse werdeu gegen Einsendung 
der Frachthbricfe unter annelimbaren Bedin 
gungen erthcilt. 

Warschau den 13. (1.) Jänner 1864, 


Das Speditions- uud Commissions: Geschäft 


M. Rosengari 


Speditenr der Wars-hau-W iener, Warschau- 
Browberzer und Warachau-Teres poler Biscu 
bahn: Agent der grossen rassischen Eis n- 

bahn-Ges llschaft. 1253 7 8 


Maunbarkeils=Bxtrakt. 


Eine aus Vezeiabilien und Mineralien (für Schwńchlinge, Impotente nnd syfil. 
Reconvalescenten ohne Unterschied des Altere nnd Geschlechtes) gewonnene Substanz, 
welche die Gieschlechtsschwiiche bekämpft, in den meisten Fällen die verlorenen 
Kräfte erseizt und schon nach einigem Gebrauch die achrecklielisten Felgen der 
Sclbstbefleckunzy, Ausschweifung und Ansteckuag beseitigt. 


BE Zu bezichen gegen Einsendung des Betrages (aa billigsten recommandjrt) 
unter strengster Discretion durch Dr. Kramarkiewicz, Wien, Wallperstrajse 7, Der 


Flac-n 2 M. österr. Währ. nebst Gichraachsanweisang. 


1339 1—6 


13 lat powodzenia we Francji; 27 medali. 
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mme-Lefort. 


Jedyny, jaki przyjęty zo tił na wystawie powszechnej w roku 1857; uznany za 


najlepszy przez wszystkich ogrodaików we Francji. 
ido zagajaulia ran na drzewach i na wszelkich krzewach. 


dostateczny jest nóż lub łopatka ) 


Paris; we Lwowie dostać można jedynis w aptece p. Piotra Wikolascha. 


Do szczepienia drzew na zimno 
(Do zastósowania go 


Fabrykı w Paryżu ut. 169 rue de Paris, Bellevilla 


1262 3-10 


| IT" 1. WEW 21m a 
NASIONA 
Pastewne, Warzywne, Roślin okopowych, 


tak produkcji krajowej. jako leż zagranicznej, otrzymaliśmy w ko- 


mis, a zamówienia na takowe 


przyjmujemy wprost, lub przez 


naszych zastępców: w Bogdanówce, Brodach, Buczaczu, Czortkowie, 
Lieszanowie , Dębicy, Grzymałowie, Horodeńce , Kozowie , Kołomyi, 
Mościskach, Mostach wielkich, Oleszycach , Przemyślu, Raju, Stani- 
slawowie, Starem Mieście, Sanoku, Ałoczowie i Żywcu. — Óemniki 
rozsylaja się na żadanie. 


1366 2—3 
Dom Zleceń Rolników 


w Czerniowcach. 


Briider Frankl in Prag, 


efteetuiren Aufträge auf dia vorziiglich bewährten. 25 
bie 35faches Ertragniss lielerndan 


1868 Probsteier 
A Saatgerste uud Saathafer. 
in plombirten Originalsacken von circa 21/3 Motzen. 


empfehlen sich zum Rezuge von 
echten Magdeburger und Quedlinburger Zucker- und 
Futlerrübon-Samen, rothen (Brabanter und steieri 
schen) worsch K''esamen. Molilotenklec, franz Lu- 
zerne, Timothee, Pernauer und Rigaer Kron-Sae-Lejn- 
sanieun. amerikan. Plerdezalin-Mais, 
j Wicken, RBuchweizen, Esparselte, Raigrāsern 
I Honiggras. Wienfuchsschwanz. (uratochica australig. 
Acker- und lkieseń-Spiirgel, Seradella, chines. Oelret: 
lig. e gł. Turnipssanen, Klee- und £iras-Mischungen. 
überhaupt von allen Arten 


Kukurutz. Lupi- 


| 
| 
| 
| 
Mastyx .... Kit 
| 
| 


Qras-, Futterpflanzen-, Rankelriiben-, 
Oekonomie- nad Gemtise-Samen, 


aller forstu irthschafilichen Samen, 


insbesondere Kieferu-. Fichten- und Lerchensamen, 
sowie Setzlingcń von Laub- und Nadelhólzern, 
ferner von 


Portłand-Cement, Stoinkohlen-Theer. belg aim 
Hraupech, Fichtenpech, Futterwicken, Maps-Kuchen 


emglisch. Saatgetreide. 
(Gerste, Hafer, Winter- uud 3ommerweizen) 
in Sacken a Ungefahr 23⁄4 n, öst, Metren, 
franzós. Sommerweizen 
in Sacken a 130 Prund. 
und andere bewährte Saatgetreida, 
welche mit Il 10 Angabe per 1 Suck versehen sind. von 
Pehr an: sowie mit einer Angabe von (l, 5 pr Centner 
versehene pei auf echte Original- engl. amerik 
Heiligenstädter und andere 


Saat-Kartoffeln, 


im Frllhjahre bei frostfreiem Welter. 


Nenseelander Sommerraps, 
stets innerhalh 14 Tagen. 


Besorgen anch inliindiscbe Saatgetreide. 
kautea jederzeit Kleo und jeden anderen Samen — Echtheit und ke'mlahigkeijt garaniirt 


Lieferu ats Hesitzer der Generalagentur und De 


pot für die iistr -ungar. Monarchie unier Garantie der 


Gohalte und Controle einer Ióbl. agrieulturchemischen Station Prag: 


Kali & MagnesiadungprAaparate 

aus der königl Preuss Patent-Kalifabrik Dr 
Backerguano & Ammoniaksu 
aus der Superplospliatfaprik Kogthen und Schippan, Frerherg. 
Knochenmehie © Superphospk 


1318 2 0 
A. Frank , Stassfurt. 


perphosphate 


ate 


alis der chemisch 1 Fabrik Adlerliiite Gebrüder Clauss. 


„. Autgeschiossenem 6 Roh-Peru-Guano, Daugergips. 
Samen- uud Diingercatstoge sowie Kerichie gratis nad franco, 


Wiedeńskie świece stearynowe 
Qualitó superieure 
opakowane w pomarańczowo-żółty papier — 


Galonowe stołowe swiece 


100 funt'w wagi cłowej 54 złr. 
100 funtów wagi wiedeńskiej 60 Zin — 


Wiedeńskie świece stearynowe 
poleca fabryka 


- Gustawa Wacenmanna 


1368 3—=5 


ww wwa nn i um. 
Kantor w mieście, Wallfischgasse Nr. 1. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Druk Kornela Pillera. 


